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Rok XII 


Nr. 65. 


Czwarty dzień akcji wiókniarzy. mu 


Kilkadziesiąt tysiecy robotników strajkuje 


Solidarność wszystkich związków zawodowych. 


ŁÓDŹ 5 marca. Czwarty. kolejny dzień 
strajku włókniarzy przyniósł w dalszym 
ciągu wzrost akcji wstrzymania się od 
pracy. Po mniejszych zakładach przemy- 
słowych przyszła kolej na przedsiębior- 
stwa większe. Włókniarze niezwykle soli- 
karnie przeprowadzają akcję. Sądząc z do 
tychczasowego przebiegu strajku i jego 
ciągłego rozszerzania się, proklamowany 
na dzień jutrzejszy powszechny strajk 
włókniarzy ma duże szanse, 

Jeżeli chodzi o dane cyfrowe uzyskane 
ze Związków Zawodowych to w chwili o- 
becnej sytuacja przedstawia się następu- 
jąco: w Łodzi nieczynnych jest około 200 
zakładów przemysłowych w których straj 
kuje 25.000 robotników, zaś w Okręgu 
Łódzkim liczba ta przekracza cyfrę 20 
tysięcy. 
| W godzinach rannych nastąpiło dalsze 
Poe się robotników do akcji straj 
kowej. Spośród zakładów, w których ro- 
botnicy dziś nie przystąpili do pracy wy- 
'mienić należy firmy: Hofirichter (Kątna 
15), Biederman R. (Kilińskiego 2), Pik 
Ch. M. (Karolewska 38-42), Eitingon — 
w dalszym ciągu nieczyn. wykończalnia i 
stanęła tkalnia, Markus Kohn (Łąkowa 5) 
oraz dość pokaźna liczba mniejszych fa- 
bryk włókienniczych. 

Zw. Zaw. wyrażają nadzieję, że w cią 
gu dnia dzisiejszego nastąpi dalsze wzmo 
żenie się akcji strajkowej. 

Nadmienić należy, że proklamowanie 
strajku powszechnego w przemyśle nastą 
piło wczoraj w godzinach wieczornych na 

onfterencji przedstawicieli 

wszystkich związków zawodowych. 

Decyzja ta upadła jednomyślnie po wy- 
słuchaniu sprawozdania, omówieniu sytu- 
„acji strajkowej i stwierdzeniu, że stanowi 
Bko przemysłowców jest w dalszym ciągu 


wagiuiów 


| W PABJANICACH STRAJKUJE 3 rY- 


l SIĄCE ROBOTNIKÓW, 


| PABJANICE 5.3. W dniu wczorajszym 
strajk robotników w pabjanickim przemy- 
śle włókienniczym rozszerzył się do tego 
stopnia, że objął niemal wszystkie zakła- 
dy włókiennicze przemysłu drobnego. De- 
legacje: strajkowe od samego rana inter- 
wenjowały w tych fabrykach, w których 
robotnicy mimo strajku pracowali nadal. 
Podobna interwencja miała również miej- 
sce w fabryce firmy Engelhorn i Markgraf 
By ul. Św. Jana, gdzie — jak we wszyst- 
ch wypadkach tego rodzaju — robotnicy 
naskutek interwencji porzucili pracę i przy 
łączyli się do strajku włókniarzy. 
Pozatem zastrajkowała już całkowicie 
zarobkowa tkalnia firmy Pabjanickie Za- 
kłady Włókiennicze dawniej R. Kindiera w 
Pabjanicach. Inne oddziały tej firmy czyn- 
ne są nadal normalnie. strajk bowiem obej 
muje tylko tkaczy mechanicznych. Zastraj 
owali również robotnicy firm: „Winer — 
Jakubowicz i Adler", Karola Posta, M. Żar 
skiego przy ul. Sejmowej, Urbacha i Bi- 
Cza, Ch. Chajmana B-ci Zagórowskich, Ku 
perwasera z ul. Tuszyńskiejj M. Podem- 
skiego, Braci Krauze. W ten sposób strajk 


Demonstracje na cześć powracającego z 


m. Pabjanic, z wyjątkiem fabryki waty i 
gazy A. Jankowski i S-ka, gdzie honoro- 
wana jest umowa zbiorowa. Ogółem -straj 
kuje 3000 osób. 

W związku z rozszerzającym się straj- 
kiem, robotnicy niezwykle żywo interesują 
się terminem konferencji pomiędzy delega 
tami robotniczymi a przemysłowcami, któ 
ra doprowadzić może do porozumienia. 
Jak nas jednak poinformowano z wiary- 
godnego źródła konferencja taka w najbliż 
szych dniach zwołana nie będzie i strajk 
siłą rzeczy trwać będzie dalej. 

Na piątek, dnia 6 lutego rb. przewidu- 
je się ogłoszenie strajku powszechnego, 
dla poparcia żądań włókniarzy. 

Interwencje delegatów w czynnych je- 
szcze fabrykach odbyły się w spokoju po- 
dobnie, jak cały przebieg strajku odbywa 
się we wzorowym porządku, bez żadnych 
incydentów, 


SYTUACJA STRAJKOWA W "ZGIERZU. 

ZGIERZ, 5.3. Akcja 'strajkowa trwa w 
mieście dalej, jakkolwiek podczas dnia 
wczorajszego objawiły się w niektórych 
fabrykach tendencje powrotu do pracy. W 
3 firmach większych robotnicy przystąpili 
do pracy w małych grupach. Wytworzyła 
się więc taka sytuacja, że: większe firmy 
pracują jeszcze dotąd normalnie, a straj- 
kują małe i średnie zakłady (wszystkie 
tkalnie). Wczoraj odbyło się popołudniu 
zebranie strajkujących w lokalu Związku 
Klasowego, gdzie zebrani wypowiedzieli 
się za utrzymaniem i rozszerzeniem akcji 
strajkowej na wszystkie dziedziny pracy. 


SYTUACJA STRAJKOWA W TOMA- 
SZOWIE MAZ. 

TOMASZÓW. MAZOWIECKI, 5.3. Pro 

klamowany przez Klasowy Związek Włó- 

; strajk w yśle  włókłfenni 
czym w Tomaszo zatacza coraz szer- 
sze kręgi. W pierwszym dniu strajku tj. 
w środę do akcji przystąpiły cztery więk- 
sze fabryki: Landsberga, D. Bornszteina, 
Steimana i Aronsona oraz Matysa i Jaku- 
bowskie.o Popołud. do strajku przyłączy- 
ła się Starzycka Manufaktura. W obecnej 
chwili zatem na terenie Tomaszowa mamy 
strajkujących pięć fabryk większych nie [i 
cząc fabryk małych również akcją strajko- 
wą objętych. 

Ogólna ilość strajkujących w chwili o 
becnej wyraża się cyfrą około 2 tysięcy ro 
botników. 

Przebieg strajku nosi wszędzie charak 
zupełnie spokojny. 

Czynne są i prawdopodobnie strajkiem 

nie zostaną objęte fabryki: Wełna Czesan 


Dolar 5.25% 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.24, w płaceniu 5.23, dolar złoty w żądaniu 
9.00, w płazeniu 8.95, funt angielski w żą- 


ter 


kowa i fabryka Piescha w których, jak 
stwierdzają to -związki robotnicze, umowa 
zbiorowa i inne żądania robotnicze są ho 
norowane. 

W lokalu Związku Klasowego przy ul. 
1-go Maja odbywają się codziennie konfe 
rencje i narady. W dniu onegdajszym na 
dziedzińcu Związku, za specjaliem zezwo 
leniem Ekspozytury Starostwa odbył się 
wielki wiec włókniarzy, na którym prze- 
mawiali kierownicy akcji strajkowej i 
przedstawiciele Związku Klasowego. Na 
wiecu tym zabierał również głos przybyły 
specjalnie do Tomaszowa w związku ze 
starjkiem poseł Pomianowski. 

Wszelkich decydujących posunięć odno 
śnie akcji strajkowej czy też jej złikwido- 
wania, oczekiwać należy z Łodzi na którą 
też obecnie zwrócona jest uwaga całego 
strajkującego łódzkiego okręgu przemysło- 
wego. 


Łódz, czwartek 5 marca 1936 r. 


CENY OGŁOÓSZEN, 


rrzod tekstem t j. l-sza stona 40 gu 
4 w. mm l tam str, 6 łam, w tekśch 
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Za termin druku 1 treść ogtomeń 
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„7 ba TE 


manuela w Rzymie na intencję poległych 


ŻW 93, 


w bitwie pod Aduą w roku 1896 żołnierzy włoskich. 


Nowa armja rasa Ayelu ma 


ma powstrzymać ofensywę wł 


sm Powrót zbiegów z irormfuie 


Dźibutti 5,3. Zapytany o dalsze zamia- | no nazwiska 11 oficerów. 2 podoficerów; 


ry marsz. Badoglio rzekł: 


i 1! żołnierzy z dywizji czarnych ko” 


— Teraz czekam na ukazanie się nowe |szyj, poległych w walkach o Tembien 


go przeciwnika. 
„Tym nowym 

włdskiego Będzie 

e 


w styczniu Dwóch oficerów piechoty po. 


przeciwnikiem wodza | dano jako zaginionych, Ogólna liczba za 
TAS |bitych Włochów od chwili rozpoczecia 


dziatań wojennych wynosi 1064 żcłnie 


20-ty |rzy i cficerów, ż czego 590 nacło w bo 


sięczną. Niedobitki armji rasa Mulugety |ju, ręszta zaś zmarła wskutek rań. cho- 


już się z: nim połączyły. 


' [rób i mieszczęśliwych wypadków. 19 żoł 


Jak zapewniają korespondenci z frontu | nierzy podano jako zaginionych. 


, północnego, wśród żołnierzy abisyńskich 
„znika nastrój depresji, ustępując miejsca 
jakiejś fanatycznej zaciekłości. Wszyscy 
zbiegowie z frontu powracają. Nawet ran- 
ni wioką się znowu na front. 


TWARDY NEGDS. 


Dźibutti. 5.3. Doniesienia z Addis Abe 

by potwierdzają nieugięte stanowisko ne- 
usa. 

ý Nadesłał an do t. zw. rady starców pi 

smo, w którem zapewnia, że wszelkie po- 
głoski o rzekomych z jego strony zabie- 
gach pokojowych, są kłamstwem. Pismo 

to kończy się zaklęciem: 

— Niech moja prawa ręka odpadnie, 
jeżeli podpisze ona pokój, dopóki wróg 
znajduje się w naszym kraju. 

Natomiast Korespondent agencji Reute 


daniu 26.20, w płaceniu 26.10, rubel złotyjra w Addis Abebie zapewnia, na zasadzie 
w żądaniu 4.78, w płaceniu 4.75, marka nie- informacyj uzyskanych w kołacr półoficjal 


miecką w żądaniu 1.50, 


w płaceniu 1.49,|rych, że Haile Selasie zgodzi się na roko- 


ZABICI EUROPEJCZYCY. 


LONDYN 5.3. Korespondent Reutera 
przy armji włoskiej donosi, że patrol wło- 
ski na drodze z Tembienu do Amba Ala- 
dżi znalazł ciała 3-ch Europejczyków. Toż 
saąmości poległych dotąd nie ustalono. 


ROZGORYCZENIE NA LIGĘ NARODÓW. 


KAIR, 5.3. Prasa europejska donosi z 
Addis Abeby, że jakoby cesarz zwrócił u- 
wagę posła W. Brytanji na rosnące w 
wojsku i całym kraju rozgoryczenie na Li 


SK 


gę Narodów. W kołach dworskich Abi- 
synji podkreślają jednak niezachwianą wia 
rę cesarza w skuteczność paktu Ligi Naro 
dów. ` 

Jeden z wyższych urzędników abisyń- 
ildego MSZ złożył w poselstwie Ańgiel- 
skiem-memorandum w sprawie trwającego 
dotychczas handlu pomiędzy Sudanem a 
Erytreą, 


RA$OWIE: CHCA DALEJ WALCZYĆ 


Addis, Abeba, 5. 3, — Rząd abisyński pe 
nownie zaprzecza, jakoby ncgus miar poczy” 
nić jakiekolwiek kroki wobec min. Edena w 
sprawie wszczęzia rokowań pokojowych. 

Delegacja rasów oświadczyła wręcz na- 
stępcy tronu: 


„Nie chcemy żadnego pokoju. Sami po- 
trafimy rozprawić się z wrogiem. Nie chce- 
my być niewolnikami Włochów; lepsza śmierć 


niż niewola. Jeśli Bóg nie da nam zwycię- 
stwa, wówczas Włosi otrzymają Abisynię bez 
ludzi, bez zwierząt, otrzymają zupełną pu: 
stynię'* 


— = = 


Dyrnicznie Maywónia interesantów do urzędów. 


uszne zarządzenie ministra iRaczkiewicza. 


Warszawa, 5 marca, — Minister spraw 


za 100 franków francuskich w żądaniu 35.00 | wania pokojowe w ramach Ligi Narodów. | wewriętrznych wydał zarządzenie w sprawie 


Bank Polski kupował dolary po 5.28, funty 


Objął cały drobny przemysł włókienniczy | angielskie po 26.10 


powrót. 


p 


więzienia prezydenta Katalonji Companysa 


(w baskijce). 


Rzym, 5. 3, — Wczoraj opubiikowa 
no we Włoszech oficjalną tiste pole” 
głych, z której wynikałoby, że liczba za 
bitych Włochów w czasie oporacyj wa 
jennych w miesiącu lutym wynosi 194 
żołnierzy i oficerów, z czego 139 padło 
na polu walki, 35 zmarło wskutek ran a 
30 wskutek nieszczęśliwych wypadków 
lub chorób, Pczato ogłoszono dodatko” 
wa listę strat za styczeń, w którei poda 


Lustracja placu 
pod budewę biblijoteki BENER 
ELA 


im. Marszafka, 


Łódź, dn. 5 marcą. 

Wczoraj specjalny Komitet powoła” 
ny do budowy Biblioteki Publicznej im 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, przepro 
wadził pod przewodnictwem wiceprezy 
denta Godlewskiego lustracj: placu wy 
dziełonezo przez Zarząd Miejski pod wv 
mienionv gmach. 

Lustracja ta dała wyniki zadawalają 
ce. 

Nadmienić należy. że plac ten jest 
położony naprzeciwko Sądu Okręgowe 
go. Jak wiadomo rrzemysłowcy łódzcy , 
ofiarowali na ten cel pół'miljona zł. 

A ——7— 


oj m. Z 
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| ograniczenia wzywania osób do urzędów ad- 
ministracyjny;h. W zarządzeniu tem podkre- 
ślono, że wzywanie ludności do urzędów, ce- 
lem złożenia wyjaśnień lub zeznań, stanowić 
ntoże często 
„ dużą trudność, 

zwłaszcza gdy miejsce zamieszkania wczwa- 
nego znajduje się dość daleko od siedziby 
urzędu. Dlatego teź osobiste stawienniztwo 
esób dla udzielenia wyjaśnień powinne być 
ograniczone tylko do wypadków, gdy będzie 
Ono konieczne ze względu na wyjątkowo waż 
ny interes publiczny. 

Dlatego też z reguły urzędy korzystać ma- 


ją z okazyjnego przybycia osób do danej in- 
stytucji, pośrednictwa innej władzy, której 
siedzibą znajduję się bliżej miejsca zamiesz- 
kania wzywanego, z wyjaśnień pisemnych, 
bądź też z wyjaśnień udzielonych przez peł- 
nomocniką, W przypadkach, gdy nie da się 
zastosować żadnego-z {ych sposobów, nale- 
ży z reguły dla ulatwienia sfronię stawienni 
ctwa wyznazzać na nie pewien okres czasu, 
nie zaś ścisły dzień i godzinę, Ponadło dla 
uniknięcia wzywania do urzędu stosować na- 
leży również przesłuchanie przy sposobności 
wyjazdów służbowych poza siedzibę urzędu, 
zwłaszcza gdy chodzi o przesłuchanie więk= 
szej ilości osób w danej mićjscowości, lub 
miejscowościach sąsiedni'h 


—OO0DO— 


Dyrekcia huty Horiensia 


EE nje przyjechała na konferencję do Łodzi. 


Łódź, 5. 3- — Jak donosiliśmy na | 
dziań 3 marca br. wyznaczona została | 
kon$erencja w okręgowym inspektora" 


leie pracy w Łodzi, w sprawie zatargu 


robotników z dyrekcją huty szklanej 
Hortensła w Piotrkowie. 


Dowiadujemy się, że konferencja ta 
nie doszła do skutku. 


wych Związków Zawodowych. inspek“ 
tor pracy z Piotrkowa, p. Lucjan Wró- 
blewski generalny sekretarz centralno” 
go związku przemysłu chemiczn- oraz 
okręgowy inspektor pracy w Ł.odzi p. 
Wyżykowski. 

Nie przybyli natomiast pzedstawicie* 
te dyrekcji buty szklanej „Hortensja“, 
wobec -czego konferencie postanowiono 


| Na konferencie przybyli delegaci Klaso lodlożyć na inny termin- 


2 
4. 


Str 


EM postrzelili 


WIELUŃ, 3. — We wsi Marchewka, 
gim. Siemkowice, do zagrody Piotra i Włady- 
siawa braci Morchewka, w godzinach noc- 
nych usiłowali włamać się jacyś dwaj Osob- 
nicy, uzbrojeni w fuzje, 

Zbudzeni podejrzanemi szmerami bracia 
wyszli przed dom i zauważyli dwóch intru- 
zów, usiłujących otworzyć stodołę. Włamy» 
waczę widząc, że zostali odkryci, rzucili się 


ŁÓDŹ 5 marca. W związku z obniże- 
niem się kosztów utrzymania oraz biorąc 
pod uwagę obciążenia pracowników samo 
rządowych podatkiem specjalnym oraz po 
uatkiem dochodowym Zarząd Miejski na 
wniosek Wydziału Zdrowia naskutek inter 
wencji Zawodowych Związków pracowni 
czych postanowił z dniem 1,4 1936 r. ob- 
miżyć o 10 proc. koszty utrzymania perso- 
nelu w szpitalach i zakładach  opiekuń- 
czych. Chodzi mianowicie o to, że niemal 
cały personel tak wyższy jak i niższy ko- 
'rzysta 

za odpowiednią opłatą 
z utrzymania w szpitalach i zakładach o- 
piekuńczych miejskich. Opłaty te aczkol- 
wiek niezbyt wygórowane, były w związ- 
ku ze zmniejszeniem się uposażenia dość 
ueiążliwe dla wymienionych pracowników 
miejskich. 

Zniżka, która jal już wsKazaliśmy za- 
stosowaną będzie od nowego roku budże- 


CIEPŁO. 


Stan pogody w Łodzi, 


ŁÓDŹ 5 marca. W dniu dzisiejszym, o 
podzigje,9 rano, temperatura wynosiła 
Łodzi, w centrum miasta 7 stopni powyżej 
"zera. (Najniższa temperatura w nocy 3 
stopnie powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 751,5 milimetra. Tendencja baro 
metryczna stan stały ciśnienia. 

Słabe wiatry południowe i południowo 
zachodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogoda bez 
zinian. Słonecznie o przejściowem zochmu 
rzenių. 


ź 


Mały Kurjer 


te najtnńszy I najciekawczy 
ygodnik dla dzieci młodzieży 


ŁÓDŹ 5 marca. Spokojny żywot wiedli 
mieszkańcy dużej nierichomości przy uli- 
cy Piastowskiej 7 do czasu wprowadzenia 
się pana K., wielce niespokojnego i nié- 
zwykle awanturniczego robotnika. Wpro- 
wadził się on przed czterema miesiącami! 
i zajął pojedyńcze mieszkanko na trzeciem 
piętrze oficyny. Od tej pory spokój gospo 
darza jak i lokatorów został zakłócony. 
Nowy lokator posiada niezwykły ciąg“ 
do kieliszka, a gdy podchmieli sobie nale 
życie, nie wie sam co czyni. 

Ponieważ lokator pije przeważnie w so 
boty, więc awantury siłą rzeczy wynikają 
po jego powrocie, a więc w nocy z soboty 
na niedzielę, Co się w takich wypadkach 
dzieje nietrudno sobie wyobrazić. Dość je 
dnak pomówić z sąsiadem niespokojnego 
lokatora, aby dowiedzieć się... Awantury 
czynione przez pijanego robotnika są o- 
kropne i budzą dosłownie lokatorów całej 
nieruchomości. 
Pewnej nocy lokatorzy zbudzeni zosta 
li odgłosami jakiegoś okfopnego dudnie- 
nia po schodach.  Wiedziano, że to ów 
niespokojny* wrócił do domu pijany, 
więc nikt nie odważył się wyjść na kory- 
tarz. Rano dopiero zdołano stwierdzić 
przyczynę 

owych hałasów. 
Na schodach leżały szczątki kilku balij į 
wanienek. Stały one na strychu czwartego 
piętra i pijany awanturnik w nocy pozrzu 
cał je ze schodów wywołując strach wśród 


„CZARY 


kwa LEWY a SOW wap Zw T 09 WaW, 
sSpłoszeni włamywacze] 


dwu braci. WE 


do ucieczki j stanąwszy za stodołą strzelili 
do nadbiegających z fuzji — poczem zbiegli. 

Marchewkami którzy otrzymali postrzały 
w nogi, zaopiexowali się zbudzeni strzałami 
domownicy | sąsiedzi, odwożąc ich do szpi- 
tala W.W. Św. w Wieuniu. 

Zawiadomiona policja wszczęła natych- 
miast pościg za zbiegłemi. 


0 


10 proc. Obniżka kosztów utrzymania 


S w szpitalach i zakładach opiekuńczych. 


towego, przedstawia się jak następuje: 
dla personelu wyższego zamiast zł. 1,60 
dziennie wynosić będzie zł. 1.45, zaś dla 
niższego zamiast zł. 1,35 zł. 1,20. 


Związki zawodowe pracownicze poza 
tem interwenjowały również w sprawie 
obniżki kómornego w mieszkaniach służ- 
bowych. Sprawa ta jednak została zała- 
twiona przez Zarząd Miejski negatywnie. 

Decyzja ta jest uzasadniona tem, roz- 
porządzenie dotyczące obniżki komornego 
nie przewłduje tejże w budynkach będą- 
cych w posiadaniu samorządów jak rów- 


nież iw budynkach wynajmowanych 
przez samorząd. 


== 
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BURZA NAD ŚWIATEM 


(Jutro znowu wojna ?!) 


Kino-teatr Ostatni 


j] 
Í 


| 


Przejazd 2. 


Koakurs polega ua zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
4-ej strony utworzą zdanie, i uczestnicy 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 


Nr. co 


Gigantyczne widowisko filmowe, Film ten zawiera rewela 


cyjne zdjęcia uzyskane 


całego świata. Arcydzieło 


wojennych, 


Wilhelm II. — Mikołaj IL. 


z tajnych archiwów wojennych 
to odsłania kulisy obecnych zbrojeń 
Bohaterami tego filmu są: 

— Franciszek Józef — Jerzy V 


Ludendorf—Foch— Hindenburg — Lenin—Trocki—Mussolini 


Początek seansów o godzinie 4-ej. 


dzień! 


ALU) SHIRLEY TEMPLE (MMI 


„NASZE $ŁONECZĘG 


Siódma serja 


konkursu z nagrodami za uważne czytanie, 


przeznacza 11 nagród pieniężnych 1 nagro 
da 25 złotych  2-ga nagroda 20 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 
złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
„Echa“ piąte słowo z cyfrą „5% w tek- 
ście na stronie 4 cj (a nie tylko w „Kra- 
teczkach*), ni 


ZŁA ULICA. 


Kronika pogotowia ratunko 


Łódź, 5. 3- — Ubiegłej nocy około go 
dziny.3 w bramie domu przy ul. Piotr: 
kowskiej 48 znaleziono nieprzytomrego 
mężczyznę dającego słabe oznaki ży” 
cia, Zawezwany lekarz miejskiczo nozo 
towia ratunkowego stwierdził zatrucie 
sublimatem i przewiózł desperata, w 


Dopomóż Łódzkiej 


która pracuje dla dobra 


Rodzinie Radjowej, 


dzieci ociemniałych 


PRZYKRA $CENA W RZEŹNI. m 


Potwome prZEJANY 


Tomaszów Mazowiecki, 5. 3. —- Dzień 
w dzień dzienniki przynoszą nam wiado 
mość o znoszeniu uboju rytualnego 
przez zarządy mieiskie poszczególnych 
miast w Polsce. 

Do jakiego stopnia w  maiwro* 
ści swoiel publicyści żydowscy sie p3" 
suwaja broniąc na łamach rozmaitych 
dzienników rytualnego uboju. niech 
świadczy zdanie wvjete >% artykułu w 


obronie uboju rytualnego zamieszczone 


9 w wychodzącym w Piotrkowie 
„Dzienniku Narodowym“ gdzie publi“ 
cysta żydowski tak pisze: +praznałbym 
umrzeć - 

tą samą lekką Śmiercią, 


„Niespokojny duch” kamienicy 
PIJAK ZNISZCZYŁ DREWNIANE SCHODY, 


zbudzonych ze snu sąsiadów. Kilka razy 
miały miejsce podobne awantury, wkońcu 
jednak lokatorzy nie nie zostawiali na ot- 
wartym strychu i awanturnik nie miał tam 
co czynić. Nie dał jednak za wygraną i 
wynalazł inne źródło wyładowania swego 
pijackiego szału, Wszczynał awantury z 
dozorcą, któremu chował bądź niszczył 
narzędzia do utrzymywania porządku, a 
nawet kilkakroć pobił go. 

Ostatnia awantura niespokojnego loka 
tora przelała już kielich goryczy. W no- 
cy z soboty na niedzielę pijak nie mając 
gdzie wyładować swej złości (w domu 
nie czynił nigdy awanturek) wpadł na nie 
zwykły pomysł. Z trzeciego piętra na 
strych prowadziła drewniana kondygnacja 
schodowa. Pijak w nocy zerwał ją, a nie 


mogąc zrzucić na dół przez okno, całe te 
drewniane schody ściągnął z wysokości 
trzech pięter na podwórze, uszkadzając 


tak schody jak i ściany, a nadto powodu- 
jąc duże niebezpieczeństwo dla lokatorów 
którzy mogliby łatwo 

pospadać ze schodów. 

Tego było już za wiele tak lokatorom 
jak i właścicielowi posesji, P. Adamowicz 
zameldował o „wyczynach“ lokatora poli- 
cji, a nadto wnosi sprawę o wyeksmitowa 
nie „niespokojnego ducha“ swej nierucho 
mości, zaś lokatorzy zamierzają wystoso- 
wać zbiorową petycję do władz o usunię- 
cie awanturnika. 


Tytualnego ubojit. 


jak zwierzęta zabijane metodą rytuału 
żydowskiego“. 

Jak lekka jest owa Śmierć rvtudnie 
zwierzętom zadawana. niech świadczy 
fakt jaki onegdaj miał miejsce w rzeźni 
miejskiej w Tomaszowie Maz, 


Do rzeźni pzypędzono celsm uboju 
silnego buhaja rasowego stadnika. 

Rytuał wymaga powalenia na ziemię 
bydlęcia. Bydlę musi być powalone bo 
trzeba mu zgolić owłosienie karku a po- 
tem dopiero zarżnąć. Silny buhaj nie dał 
się powalić na ziemię. Rozpoczęła się za- 
tem formalna, przypominająca starorzym= 
skie zapasy, walka żydów z bufajem. 
Przy pomocy specjalnego drąga starano 
się przekręcić łeb zwierzęcia, W pewnym 
momencie buhaj łbem silnie trzepnął, tak 
że jeden z żydów został 


silnie uderzony drągiem. 


Na szczęście w tym momencie nieco od- 
skoczył na bok, gdyby nie to, kto wie czy 
uderzenie nie byłoby śmiertelne. Wresz- 
cię przy pomocy całej gromady żydów 
buhaja przewrócono, szyję zgolono i rze- 
zak rytualny z namaszczeniem wykonał 
akt 
przecięcia krtani, 


Poderźżnięte zwierzę wydało ryk  straszli- 
wy, szarpnęło się silnie i jeszcze zdołało 
unieść się na przednie nogi. Konanie oka- 
lęczonego zwierzęcia trwało ponad 20 mi- 
nut. 


Zapytujemy zatem, czy to jest humani- 
tarne? Czy ów publicysta piotrkowski bro 
niący uboju rytualnego po zaznajomieniu 
się z powyższem trwa nadal w zamiarze 
zejścia z tego padołu z pomocą rytualne- 
go zarżnięcia. 


O0— 


TERIER STW AZYTA RE WĘSZTIE WET JE ET 
LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stąłemi lóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90. 
tel. 221 "72, 


ereyjmuje się chorych. wymagając 
wania w lecznicy (operacje etcs 8 
chodzących 9 — | I od 4m—7 


= przeby. 
a przy- 


pół 


wego, kradzieży i pożar ów. 


Stanie groźnym do szpitala misjskiego 
w. Radogoszczu: Desperatem okaza! się 
22-letni S- Sigelberg, technik zamieszka 
ły przy Alejach 1 Maja 20. Przyczyny sa 
mobójstwa Sigelberza narazie nie-usta" 
lono. 


— 


— W bóice przy ul, PiastowsKici zo 
stał dotkliwie poturbowanv i poraniony 
nożami 22-letni Henryk Pieniażek, za” 
mieszkały przy ul. Piastowskiej 19. Pie 
niążkowi» który odniósł okałeczenia ra 
mienia, rak ; podudzia udzielił pomocy 
lekarz pogotowia. 

„ — W Retkini — Piaski został napad 
nięty i pobity przez nieznanych spraw 
ców 29-letni Franciszek Kaczor (Retki: 
nia — Piaski 20). 


— Na ul. Napiórkowskięego wypadł z 
tramwaju 1 odniósł zwiehniecie-nozi 39 
letni; Stanisław Zieliniak» 
wę wsi Dąbrówka pod Łodzią. 

— Na ul. Kamiennej najechany wo 
zem odniósł ogólne obrażenia ciała 19- 
letni Symcha Gersz, niewiadomego mici 
sca zamieszkania, Przewicziono go na 
kuracje do szpitala, 


— Dziś nad ranem we wsi Wiskitno 
pod Łodzią, wybuchł pożar w zagrodzie 
Władysława Szabeli. Dzięki natychmia 
stowej akcji straży ogniowej i miejsco” 
wej ludności pożar nie przviał szerszych 
rozmiarów. Spaliła się jedynie stodoła. 
Straty sięgają wysokości około 2060 
złotych. Przyczyny pożaru narazie nie 
ustalono. Zachodzi jednak przypuszcze” 
nie zaprószenia oenia przez nieostroż* 
ność, 


——— 


ŁÓDŹ 5 marca. Tragiczny wypadek na 
dużycia alkoholu wydarzył się wczoraj w 
osadzie Babiak, powiatu kolskiego. W osa 
dzie tej zamieszkiwało we vłasnym, nie- 
wielkim domku młode małżeństwo Kazi- 
miera i Zygmunt Nawroccy. Wczoraj Wie- 
czorem, jako w dzień imienin żony 29-let 
ni Nawrocki urządził dla grona znajowych 
libację. Po odejściu gości Nawrocki uwa- 
żając, że za mało wypił prosił żonę, by mu 
dałą 

jeszcze wódki. 
Ponieważ w mieszkaniu nie było już alko 


ZYCIE ZGIERZA. 


Jak już donosiliśmy miejscowy oddział 
ZZZ, zainicjował zorganizowanie na tere- 
nie Zgierza komisji międzyzwiązkowej, do 
której weszliby delegaci wszystkich związ 
ków zawodowych z terenu miasta, a któ- 
ra zajęłaby się uregulowaniem życia robot 
niczego i tworząc jednolity front, broniła 
spraw robotniczych. Na zaproszenie zgło- 
siły się prócz inicjatorów Związek Robot- 
ników Przemysłu Budowlanego, Związek 
Zawodowy Budowlany oraz Zw. „Praca“. 
Odbyła się: przedwstępna Konferencja in- 
formacyjna, na której postanowiono 
wspólnie pracować i wciągnąć do pracy 


zamieszkały, 


Zgon po imieninach żo 


SKutki nadużycia alkoholu. 


Nieudana iniciatywa. 


najwięcej członków. Dalsze 
nie d 
zultatów, gdyż znowu nie 
zek Klasowy i Zw. „Prača“ 
inicjatorzy postanowili odroczyć  porozu* 
mienie na czas nieograniczon 


Kino-teatr 


Główna 1. 


Zdarzenia i wypadk 


(—) Król Leopold HI z Krzyżem Wa- | 


lecznych na piersiach przyjął na godzine 
nej audjencji ministra Becka. 

(=) Wobec odmowy ks. Sajoni i ks, 
Sajondzi cesarz Japonji powierzył misję 
utworzenia gabinetu min. spraw. zagr, Hi- 
rota. 

(—) Prezydent Rzplitej przybył wraz 
z małżonką na wypoczynek do Wisły gdzie 
zamieszkał ze świtą w zamku myśliwskimi 

(—) Wczoraj nastąpiła oficjalna wy” 
miana not w sprawie zawarcia układu han 
dlowego polsko - sowieckiego.  Sowiety 
przyznały Polsce kontyngent przywozowy 
w wysokości 8 miljonów złotych. 

(—) Na porządku obrad dzisiejszego 


morządowej znajduje się m. in. projekt us 
stawy o zakazie uboju rytualnego. Komi- 
sja wysłucha opinji ekspertów: ks. prała= 
ta Trzecieka i posła Rubinsteina, dzisiej4 
sze obrady więc budzą duże zaintereso+ 
wanie w kuluarach. 

(—) W Brześciu nad Bugiem przewró 
cił się wskutek zbyt szybkiej jazdy wojsko 
wy samochód ciężarowy, przewożący wy- 
cieczkę szkolną,  Pięcioro dzieci zostało 
dotkliwie poturbowanych, a 10-letni Eu- 
genjusz Wilczyński poniósł śmierć na miej 
SCU. 

(—) Ogłoszone motywy wyroku na 
zabójców min. Pierackiego obejmują bli< 
sko 700 stron maszynopisu. 

(—) Wczoraj na e: dego? aj any 
Piłsudskiego w Warszawie doszło do bu 
rzliwych zajść, wskutek czego rektor za- 
wiesił wykłady aż do odwołania. 

Zajścia wynikły w związku ze sprawąj 
płacenia czesnego na I i II roku uniwersy) 
tetu. 

W kwesturze uniwersytetu _ studenci 
wybili. drzwi „i pobili doti liwie kilku stu- 
dentów żydów, wpłacających pieniądze. 
Jednocześnie jeden ze studentów _ rzucił 
probówkę z cuchnącym pran: 

Szczególnie dużo osób pobito w gma- 
chu zakładu chemii, gdzie È studentów od] 
niosło lekkie rany, a 4 ciężkie. 

Pozatem pobito szereg osób, a w szcze 
gólności 2 studentów, znanych działaczy 
komunistycznych, którzy jeszcze wczoraj 


rozrzucili ulotki komunistyczne na terenie 
uniwersytetu, 


ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „ECHO” 
od jutra w domu, Prenumerat 
zamawiać można poczynając | 
od każdego dnia_ miesiąca. y | 


; 


ny 


—— 


nn. Z 


holu Nawrocki, wbrew przestrogom żony 
wypił prawie pół litra denaturatu, poczem 
położył się do snu, Wczoraj rano Nawroc I 
ka zaniepokojona długim snem męża po- 
częła go budzić i wówczas dopiero zwró 
ciła uwagę na siną twarz męża. Przerażo 
na poczęła wzywać sąsiadów, którzy za- 
wezwali niezwłocznie lekarza. Ten stwier 
dził już jednak zgon Nawrockiego wsku- 
tek zatrucia denaturatem. 

Zwłoki tragicznie zmarłego zabezpie- 
czone zostały przez policję do czasu zej- ( 
ścia komisji sądowo-lekarskiej , 


a 


Związek Klasowy, który ma w Zgterzu 


2 konferencje 
ały jednak żadnych pozytywnych re- 
przybył Zwią- 
, wobec czego 


Przedstawiciele robotników budowla- 
nych, doceniając znaczenie wspólnej pra- 
cy w obliczu nadchodzącego sezonu, po- 
stanowili wśród siebie prowadzić dalej | 
pracę nad uregulowaniem stosunków * 
tej dziedzinie. 


ZO 
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„WALIZĄOWA Z 


BRODNIĄA” W P 


Głód przygód 


czyni z kobiet ofiary kawiarnianych alfonsów. 


Paryż, w marcu 
Panei Arbel, rozwiedziona żona zamoż 
nego człowieka, mieszkała od kilku miesię 
Cy na Cote d'Azure, wraz z pewnym mbh- 
dzieńcem, jednym z tych młodych  łudzi, 
których zawód jest równie śmiały, jak jas 
ne są ich zamiary. Pewnega dnia zostaje 
policja zawiadomiona o zniknięciu pani 
Arbel, a gdy zaczęto badać sprawę okaza 
ło się, że również ten m'ody człowi:K wy 
jechał w nieznanym kierunku W kilka dni 
później znaleziono przyjaciela zaginion2!, 
Roberta Egendera, który wyjaśnił, że pani 
Arbel 
wyjechała do Ameryki 


bez podania swego adrisu. Z garderoby 
zaginionej brak tylko jednego kostjumu i 
płaszcza; kufry są wszystkie pełne. Jedy= 
nie klejnofy, o których znajtmi 1 służące 
twierdzą, że były wyjątkowo piękne i war 
tościowe, zniknęły.  Rozpytywani» się 
wśród znajomych co do zwyczajów i pla- 
nów pani Arbel prowadzi do wniosku, że 
była ona raczej osobą gadatliwą i skłonną 
do zwierzeń, niż skrytą, i to zdradza tł 
nieprawdziwość powyższych faktów Pani 
Arbel nie można jednak nigdzie odszukać, 
wszelkie badania nie dają rezultatu. Kam 
panja prasowa prowadzi do rezultatu któ 
rego wartość dotychczas jeszcze uważać 
należy za wątpliwą. Młoda dziewczyna z 
Nicei zgłasza się i stwierdza z płaczem, %e 
Egender, z którym była zaprzyjaźniona, 
zwierzył się jej, że zamordował pania Ar- 
bel i ukrył jej ciało w jednym z kufrów, 
W żargonie kryminalistycznem istni:je 0- 
kreślenie specjalne dla tego rodzaju zbrod 
ni t. zw. „walizkowe mórdy”. 


Wszyscy tragarze, szoferzy Francji 
zostali przesłuchani. Dwai spośród nich 
podali, że przywieźli jakiś cieżki kufer 
na stację w Nicei obydwał poznali w 
Robercie Egenderze swego pasażera. CO 
wskazywało, że przynaimniei jeden Z 
nich myli się. Egendera aresztowano: 
lecz ten wypierał się wszystkiezo. Wy 
padek pani Arbel znajduje sie narazie 
Ale tviko dla 
Jej 


tudencig osobista trazedja skończyła sie Już: 
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Pani Arbel nie jest jednak odosobnio 
na. Jej los należy do serii tych wypad- 
ków których liczba jest zastraszająco 
wielka. W samym Parvżu znika rocznie 


W. SAWICKI 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pani Pękalska otrzymała od nieznajomego 
10.000 złotych i kupiła za te pieniądze pen- 
sjonat. 

Rana 


— Czekaj! Pomozrabyś trochę matce, 
przynajmniej spoczątku. Znasz tezyki, 
możesz się z nimi porozumieć», 

— Nie, mamusiu, musze iść. Właśnie 
teraz trzeba popracować porządnie. bo 
niedługo zaczynają się ezzaminv. Jak tyl 
ko otrzymam dyplom, to bardzo chętnie 
pomoge, cały dzień bede sterczała w do 
mu... Prosze mi zostawić kolacie w moim 
pokoju. Herbaty nie bedę piła: Dowidze- 
nia! — musneła matke w policzek i wy 
szła tylnemi schodami: 

W półgodziny później pensionat opu“ 
stoszał į zapanowała cisza. która no róż” 
nogłośnym Kałaste Już się wydzwała 
dziwną. a nawet nieprzyjemna. 


Małżonkowie zostali sami. 


l Pan Tomasz zapomniał o niemiłem wv 
darzeniu ze schowaniem pod klucz alko- 
holu i przestał sig dąsać. 

Wział gorący udział w układaniu far 
dłospisu na catv tydzień I Pekalska mu” 
siała przyznać w duchu, że jego rady 
Oraz wskazówki kulinarne były całkiem 
trafne. x 

Powstrzymała się od złośliwej uwagi 
Że wie. gdzie nabył. a zdv Lodzia zaczę 
ta nakrywać do stołu. powiedziała: „ 
< „— Podal panu do kolacji butelkę piwa 
1 dużą szklanke 


» PENSJONAT 
PANI PĘKALSKIEJ 


cztery do rięCiu tysięcy kobiet. 
Przyjmijmy. że wiecej. niż połowe: uda 
je się odnałeźć, — Wciąż jednak mamy 
jeszcze wstrząsającą liczbe dwóch tv: 
sięcy losów. po których nie Dozestaje 
żaden ślad. a tylko groźny znak zabv” 
tania: 

Przyczyny tych zaginięć są tak różne, 
jak ich socjalne i erotyczne podłoże. Nie- 
mniej jednak poprzez wszystkie te wypad 
ki przewija się pewna wspólna nić, pewne 
wspólne podłoże: lekkomyślność, niepra- 
wdopodobne zaufanie i brak elementarnei 
ostrożności. To wszystko tyczy zarówno 
małej krawcowej, która za filiżankę kawy 
odwdzięcza się pełnem zaufaniem nieznane 
mu ij wzbudzającemu wiele zastrzeżeń męż 
czyźnie, jak i amerykańskiej  miljonerki, 
która przyjmuje zaproszenie swego partne 
ra w tańcu, by nazajutrz obudzić się 
wprawdzie zdrową i całą, ale pozbawioną 
kolji z pereł. 

W związku z tego rodzaju aferą, która 
spowodowała  bezwstydne  okradzenie 
pewnej damy z nowojorskiego towarzy- 
stwa, opowiadał jeden z urzędników tł. zw, 
brigade mondaine o niesłychanej lekko- 
myślności niektórych kobiet, bezwiednie 
podążających 

za pierwszym lepszym mężczyzną, 
aby stać się nietylko ofiarą kradzieży, co 
jest bodaj najbardziej łagodną formą, ale i 
wieloletnich szantaży i wymuszeń. I u- 
rzędnik ten który, ma już poza sobą dwa- 
'dzieścia lat doświadczeń, powiedział: „Na 
przeważną ilość tych redenz - vous 
w . garsonjerach i pied - a- terres był- 
bym poszedł tylko uzbrojony i w to- 
warzystwie silnego człowieka, a przecież 
mam już poza sobą dwadzieścia lat pracy 
w policji, Ale kobiety, które nie znają mia 
sta, ani języka, ani człowieka, któremu zau 
fały — te idą bez wahania — z głupoty, z 
lekkomyślności, z chęci 'zaznania przy- 
gód“. 

Pani Arbel należy do tych kobiet, które 
przeciwstawiały się przez długie lata po- 
dobnym awanturkom, aby wreszcie wpaść 
w sidła człowieka, jak Egender. Jest rze- 
czą wyjątkową, by dwie fotografje: pani 
Arbel i młodego Roberta, potwierdzały w 
tak ścisły sposób nasze wyobrażenie o ko 
lejach ich losów. 

Ona należy do typowych „ancienne bel 
le femme", ma ładną, delikatną twarz, na 
której maluje się lekkomyślność I bezrad- 
ność. Kobieta, która nie chce zrezygnować 


Adaptacja autoryrowana 
Eogeajusza Bałuckiego. 


W tej dyskretnej formie wyraziła mę- 
żowi podziękowanie. 

Po północy jeden po drugim zaczęli się 
schodzić goście- 

Znów się zrobiło szumnie i zwarno: ze 
wszystkich prawie pokojów dolatywał 
stuk noży į widelców, brzek szkła į gło” 
śne rozmowy. 

Pękalska była w kuchni i wydawała 
kolację, pan Tomasz krzątał się przy za 
jmbrowizowanym naprędce bułecie, le” 
dwo nadążając zamówieniom. 

Przy tel sposobności poznał sie ze 
wszystkimi lokatorami, wypił parę kic- 
liszków i był w cudownym humorze. 

— Naco nam hrabiowie i jacyś radcor 
wie, mateńko?! — mówił rozpromienio” 
ny, kiedv po załatwieniu wszystkich 
spraw małżonkowie znaleźli sie w sypial 
ni. -— To są przynajmniej swojskie chło 
py! I wykształcenie mala i szmat świata 
widzieli. z nimi pozadać przyjemnie! 
Pozatem nie kręcą nosem, płaca żywą 
gotówką 1 jeszcze chwalą. że fanis i do” 
brze- 3 

Pękalska była nieludzko zmeczona fi- 
zycznie, a jeszcze więcej moralnie. Je” 
dnem uchem słuchała rozwlektych opo 
wiadań męża, lecz myślała mimowoli, że 
ta kategoria artystów też jest podobna 


do ludzi. przytem wcale mienajgorszych. 
s * «m 


Nazajutrz Jenek Śliwowski przyszedł 
do biura » zwykłej godzinie į udał się 
natychmiast do %abinetu szefa: 

P. Konard wysłuchał z zadowoleniem 
sprąwozdania, Eyo naprawde niezwykle 


S - 
Pękalskiej, oraz stwierdzenia, na Co 07 
bróciła otrzymane pieniadze — zawiera: 


ale która jest zarazem 
zupełnie bezbronna. 
A obok niej dobrze wyglądający mło- 
dzieniec, którego twarz wskazuje, że w 
tych chwilach, gdy się _ uśmiechał, 


nie należał do zbyt romantycznych postaci 

Jeśli nawet przyjąć hipotezę, tracącą 
zresztą stale swe prawdopodobieństwo, że 
Egender był niewinny, a pani Arbel jesz- 
cze żyje, to nawet i wtedy jasnem jest, że 


kobieta ta była jego ofiarą, a Egender na-| 


leżał do tych „zawodowców“, których tak 
wielu namnożyło się w czasach powojen- 
nych. Takie pary znane są we wszystkich 


miejscowościach kąpielowych od St. Seba | 


stian do Monte Carlo i od Biarritz do La 
Baule. — Kobieta, początkowo jeszcze sa 
motna, znudzona, odwiedzająca sale gry 
czy koncerty i młody człowiek ze swym 
czujnym, twardym wzrokiem, czatujący 
jak rekin. A potem pewnego dnia są już 
razem, aby wkrótce zniknąć ze sceny, na 
której po kilku tygodniach, czy miesią- 
cach, znów zjawia się ów młodzieniec z 
paczką banknotów do gry w ręku i z peł- 
nym portfelem w kieszeni. 


O 
w 


ARYŻU. mam i EKARZ-BOHATER 


Wichura nie powstrzymała go od spelnienia obowiązku 


Przed paru miesiącami, trzech operato 
rów filmowych i reżyser wyruszyli do gór 
Mackenzie w Kanadzie, by robić tam zdję 
cia z zimy polarnej. Jedynie krótkofalowy 
aparat radjowy łączył tę minjaturową eks 
pedycję ze światem. Wokół nich były tyl- 
ko 

skały i śnieg. 


Fi RON był | Przed dwoma tygodniami czterej filmow- 
„pięknym i miłym chłopcem*, ale naogół! o g 


y wyruszyli ze swego domku, udając się 
w głąb gór. Tu zbudowali sobie, wzorem 
Eskimosów, chatkę, ze śniegu, która miała 
ich chronić przed zbliżającą się burzą. Na 


KEEP RZTSEEZZZT TYPE OE POETERE aaa a] 


KATARU 1 KASZL 
s chroni się przed 


przeziębieniem 
zażywając często 
pastylki „Anacot” 
Rurka (30 pastylek) 
zł 1.50. Do nabycia 


Oo 4 WANDEA SA, KRAKOW 


Granit na Mauzoleum Marszałka Piłsudskiego 


Do”Warszawy zostały przetransportowane dla obróbki w jednej 

bloki granitowe z zagłębia Klesowskiega w pow. 

'Madzoleum Marsząłka Józefa Piłsudskiego 

wymienione bloki w czasie transportu z dworca kolejo 
wego w Warszawie, 


tiid, ne 
a awe | przeditawia 


zczegółowe: oprócz adresu pani Marii 


ło opis pensionatu, zestawienie wydat" 
ków wewnętrznych t j. komornego. 0” 
świetlenia, służby itd.. cenv samvch po” 
kojów i z utrzymaniem; określało grani” 
ce przypuszczalnego dochodu i kończy” 
ło się ogólnym opisem wydarzeń od kup 
na pensionatu do dnia dzisiejszego. 

Z tego podejrzanie barwnego opisu 
wynikało. że rodzina Pękalskich już się 
znajdowała w obliczu bankructwa. po” 
nieważ dość długo wszystkie pokołe 
świeciły pustkami. Obecnie. dzieki ze" 
nialnym posunięciom panny Ninki Pekal 
skiei _córki właścicielki, rensjonat był 
zapełniony i brosperował doskonale. 

—Dzięknię panu, panie Janie! — za 
wołał szef. zacierając ręce. — Oto jest 
robota w stylu naszej firmy! Z pierw” 
szych wpływów otrzyma pan zratyfika 
cje. Oczywiście. skromna. bo.. — załak 
nał sia i dodat: — No. dobrze. panie Ja- 
nie. Niech sie pan zańmie sprawami Die 
żacemi. a ia napisze list do Brazylii. 

Janek opuścił gabinet dyrektorski 
myśląc. że przekleta hisioria lubelska, 
znów się odwlokła na fakiś czas. 


ROZDZIAŁ X. 

W pensionacia ruch sie zaczynał Nor 
malnie o dziesiate* przed południem. 4 
zamierał około drugiei w nocv. 

Oczywiście do tego trybu życia Mu” 
siala sie zastosować ; rodzina Pekalskick 
z wviatkiem Władka. który szedł do pra 
cy na ósma rano. spędzał poza domem 
prawie cały dzień i o dziesiatei już spal. 

Stosunki wewnętrzne ułożyły się ku 
obopólnemu zadowoleniu bardzo predko 
i nie pozostwwiały nic do życzenia, jeśli 
nie liczyć tego. że na trzeci czy czwarty 
dzień wybuchneła piekielna awantura 
ledwo załazodzona przy udziale wszyst 
kich mieszkańców npensionatu. 

Dopiero wtedy wyszlo najaw. Że Ma 
ra Indra oprócz foksów przywiozła w 
specialnei skrzyni dwa spore wzże, Z 
któremi tańczyła tafice wschodnie. 

Kazia. sprzątając pokój. podniosła Z 
ciekawości wieko i uirzała dwa potwo* 
rv. drzemiące spokojnie na miękkiemi DO 
słaniu 


ZE RÓ EŃ 


A 


IZ” RE PZ ZEE ABA 
N 


TESTA 


aà 
z tutejszych firm ol- 
yia Woły- 
na Rossie w Wilnie 


Wylęciała z okropnym wrzaskiem, Pa 
drodze stłukła szybe w drzwiach, prze” 
straszyła się jeszcze więcej. upadła i ze 
mdlała. 

Od tei pory służące za żadne skarby 
nie chciały wejść do tego pokoju. a Marą 
ndra otrzymała =rzydomek wicdź” 
ma", - 

Naturalnie od Kazi. która przecho“ 
dzac koło „baby z piekła rodem“, żegna 
ła sie ukradkiem i szeptała modlitwę. 

Naogół wszyscy lubili cudzoziemkę 
nieokreślonej narodowości: była bardzo 
uczvnna, dowcipna i zawsze wesoła. 

Osobliwemi wzgledami darzy? ja pan 
Tomasz. Wystarczyło bv stanels na 
progu do stołowego i zawołała: 

Pan Tom jest? 

Pan Tomasz zrywał sie z rośpie" 
chem. który denerwował nieraz Pekal- 
ska: 

— Nie leć tak. bo Sie przewrócisz ił 
rozsypieszi... Też adorator sie znalazł! 
Amory mu w glowie na Stare lata! — 
dorzucała złośliwie. 

— Jakie tam amory. mateńko? — bro 
nit siè niezgrąbnie pan Tomasz.— Trze“ 
ba coś zrobić dla biednej kobiety. Te 
głupie dziewczvnv nawet wejść nie 
chca do iei pokoju! Musi sama Sprzatać... 


kalskąr— Doczekasz się, że ciebie pogry 


a. 
— Bój się Boga, matefiko! Co też opo 
wiadasz?!.. Kto pogryzie? 
— Bo ja wiem?!... Tam wszystko mo 
że UgTyźć... i 
W takich wypadkach pąn Tomasz 
już sie nie odzywał. by nie przedłużać 
niebezpiecznej dyskusji į ulatniał się. 
_ Regularnie, co drugi dzień powtarza” 
łą sie ta sama historia. we IEC” 

Zazwyczaj po obiedzie rozlezało się 
przyciszone wołanie: 

— Pan Tom jest? 

"Pan Tomasz wyskakiwa! m ron'ale 
nie; A a 

— estem. co pani każe? 

Mara Indra kiwala palcem, bv się zbi 
żył. wvciazała go za rekaw na korytarz 
i mówiła przymilnym szeptem: 

— Panie Tom. trzeba robić tualeta dla 
pieski. Pan może pomagać? Pan będz'e 


taka doba” 


A gw 


—Albo ty sprząatasz!—przerywałą Pa! 


gle —było to tydzień temu— stacja radjo 
wa w Forcie Norman otrzymała depeszę 
radjową z gór: „Reżyser ciężko chory. 
Prosimy o pomoc". 


Doktór Hammond, dyżurujący na po- 
sterunku policyjnym w Forcie Norman, 
według podanych szczegółów choroby 
stwierdził, że jest to ciężkie zapalenie śle 
pej kiszki i konieczna jest pomoc w ciągu 
paru godzin. Niema mowy o tem, żeby 
przeczekać szalejącą burzę. Będzie zapóź 


no. 


Nie Było czasu do stracenia. W parę mi 
nut po otrzymaniu depeszy  huczał już, 
wśród ryku nawałnicy, samolot na lotnis- 
ku. Płozy ślizgnęły się po śniegu i samo- 
lot poderwał się do zaciętej walki z bu- 
rzą. Maszyna tańczyła w powietrzu. w 
| kabinie dr. Hammond majstrował przy apa 
| racie radjowym i szukał łączności z ekspe 
dycją. Nareszcie mu się udało. Polecił im 
rozpalić ogień; by można ich było znaleźć 
| Znów minęło pół godziny poszukiwań 
wśród śnieżyc i gór, które w każdej chwi 
li grożą strzaskaniem aparatu. Wreszcie 


gdzieś nisko widać 


słaby blask ognia. 


Pilot kołował wśród gór, szukając miejsca 
do lądowania. Ryknął wreszcie do dr. 
Hammonda: „Lądowanie wykluczone”! 
„Wyskakuję!' — krzyknął w odpowiedzi 
doktór. Pilot manewrował chwiłkę samo- 
lotem i wreszcie zawołał „Skacz!“ 


Całym ciężarem ciała wparł się doktór 
w drzwi kabiny i runął bezwładnie w bu- 
rzę, wicher i śnieg. Pilot widział jeszcze 
jak szczęśliwie wylądował na jakiemś zbo 
czu, uwolnił się od spadochronu i ruszył w 
kierunku chatki. 


Gdy pilot wysiadł z samolotu na lotni- 
sku w Forcie Norman, dano mu natych- 
miast ostatni telegram z gór Mackenzie: 
„Operacja się udała. Pacjent zdrów. Przy 
ślijcie sanie. Hammond". 


——0—— 


Czy jesteś członki em 


„.O.P.P.? 


Pan Tomasz szedł do sypialni. zmie” 
niał marvnarke na piżamę. potem tieg? 
do łazienki i z zapałem szorował foksy. 

Nauczył sie czesać je. podstrzyząć í 
wiązać na szviach fantazyjne kokardy. 
Uzyskał zą to przydomek „psiego 'rv* 
ziera". 

Nie mógł tvlko sis oswoić z weżami ł 

choć tłumaczyła przekonywnujaco domo 
wnikom. że to sa całkiem nieszkodi' wS, 
bardzo dobre i łagodne stworzenia. jed" 
nak do tei pory nie odważył sie dotknać 
żadnego» 
Pozatem pan Tomasz zaprzyjaźnił się 
Cudnowskim. któremu Kazia dałą prze 
isko „brzuchacz* — ze wzgledu na 
jedną z jego licznych. a najbardziej impo 
nujących zdolności. 

Pekalskiej najwiecej sie podobał We 
sołowski. Niezrównany humorysta I pio 
senkarz w życiu prvwatnem odznaczał 
się wyjatkowa małamównością. bvł us” 
posobienia rączej nonurego i dlatego zo” 
stał ochrzczony ..karawaniarzem:. 


Cały wolny czas spędzał w domu, 
troche stronił od reszty kolegów, Jakzdv 
by mu ciążył ich naturalny humor, który 
musiał uprawiać zawodowo. By! nie- 
zwykle punktualny, słowny. oszczedny 1 
nikomu nie sprawiał żadnego kłonotu-— 
jednem słowem posiadał przymioty, ©” 
gromnie cenione przez Pękalska. 


Stawiała go za wzór wszelkich cnót, 
które wystepowały ze szczególna jaskra 


7 


dwością w porównaniu z usposcbieriem 


innych artystów — troche lekkomyśl- 
nych. nie liczących sią z groszem i żvia” 
cych beztrosko z dnia na dzień. mimo po 
kaźnych zarobków. 

Czesto wieczorami. przed wyiściem 
do kinoteątru „Miami“. Wesołowski 
szedł do saloniku. sasiadulacezo ze Sto” 
łowym. siedał do pianina i gral ciche, 
przeważnie melancholiine melodie. albo 


ł|układa? muzyke do nowych piosenek. 


Pękalska bardzo lubiła te godziny. 

Ogólna sympatia cieszył sie chór Wa 
da. Tych Kazia nazywała poprostu — 
„chłopcy” i otaczała czuła. mxcierzyf” 
ską opieka 


Asn 


Str. 4. 


Przy bladej szarawo-żółtej ce- 
rze, przygasłych oczach, złem samopo- Krateczki. s o z 
czuciu, zmniejszonej chęci do pracy, 
ogólnem przygnębieniu, ciężkich snach, bó- r C l a © 
Se we pertika ucisku mózgowym i cho- 
robliwem podnieceniu zaleca się pić przez O Wz || MEA 
kilka dni Za zo szklankę wody IŁO ig | Dramai dwojga ludzi. | 
orzkiej FRANCISZKA - JÓZEFA. Za- EWS GE : 
eo pw trawe J a iR, $ MALGORZATY. | Z Poznania donosza: miejskiego, stan chorego jest groźny. 


ARCE IZ ZE ZACZ WY PPOR" 


e > s z : M ~ W mie Zkani „ >Å s 
Stało się, Już nic nie pomoże wvkręt |do sklepu kupca i zobaczy „na własne | ieszkaniu Kaczmarków vrzy uli 


! Zwłoki zmarłej Kaczmarkówny przewie 
i łgarstwo, bowiem — stało się. Tele" oczy”, jak klient płaci gotówka sto zło |FY, Wyspiańskiego 35. na tak zwatem 


wieziono do zakładu medvcvny sądo* ] 


Wykłady odbywają się trzy razy tygo” 
dniowo wieczorem. Ostatnio miał wy- 
kład b. min. 


„Nie: Telewizory stanowczo sa zupeł 
nie zbędnym wynałazkiem. Szkodli- 


komunikacji inż. Kühn o ko (WYM wynalazkiem. Już nie będzie mo” 


dzy, aGtorem wielu prae uauko 
wych, 


runia 
17.00 Wielkie | drobne wynalazki 
17.15 Koncert kameralny z Krakowa 
17.50 Aktualna pogadanka gospodarcza 
19.40) Wiadomości sportowe ogolne 


16.00 Pogadanka dla chorysh — ze Lwowa 

16.15 Koncert ze Lwowa ' 

16.45 Pogacanka dla dzieci starszych — wy 
głosi Stan. Sumiński 

17.00 Nafta i gazy ziemne — odczyt (ze 


|fon telewizyjny jest faktem dokonanym: tyeh. za kupionv towar. |m Wesołem Miasteczku”, gdzie znajdują [wej celem przeprowadzenia sekci. w z 
W Berlinie uruchomiono pierwszą nor-| Słowem telewizory mogą spowodo |1$ liczne mieszkania dla bezdomnych Wdrożono natychmiastowe docha" 15 | 
„malną linje komunikacji teleton'czno= | wać zupełny przewrót w naszem życiu. Apaiesiona : 2 > dzeria. których jeszcze mie ukończono: | ski, 
i telewizyjnej z Lipskiem. Trzy minuty! Mąż w każdej chwil badali wiśni W tbs zyski św ludzi. pewne fpc nasuwającę podej T 
A takiej „patrzoncj“ rozmowy kosztuje |spawdzić będac na mieście czv żana sie Dec ciężkiego stanu oboiza wezwato rzenie, że młodzi ludzie w czasie nie“ 
Zycie Warszawy w kilku w.erszath zojedwie 3 marki 50 fen, A wiec jeszczę dzi w domu sama czy też pociesza ża bezzwłocznie pomoc pogotowia ratunko obecności innvch osób z rodziny Kacz* | spoc 
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podrzędną figurą — u mecenasa Saint<Par-| jego domu było bardzo daleko! Nazajutrz w|au* około wpół do jedenastej wieczorem, |  Zrozuntiałem nagle, że koledzy biurowi ! Bragą — wrócą dni „tłuste”, gdy „radować M 


doux. Rodzice moi marzyli dła mnie o po- 
sadzie urzędnika ministerstwa. Nie czurem 
większego zamiłowania do karjery prawn- 


biurze z dumą pokazalem kolegom zaproszejzcszedł z schodów, pod eskortą podziwiają- 
nie. Widziałem, jak błedli z zazdrości. sych go przyjaciół. , Sześciu ich towarzyszyło 
— Masz szczęście! — rzekł mi jeden z|mi w powozie do pięknego domu naszego 


zdobyli się w stosunku do mnie na podstępny 
figiel, wysyłając mi zaproszenie, jakimś spv- 
sobem wykradzione przez nich 1 oni to do- 


słę będziemy z życia, jak po przebudzeniu 
ze złego snu... 


Tium. L, M. 
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SPORT. 
Austriacy, Niemcy i Japończycy 


na mistrzostwach narciarskich Polski. EH 


Polski Związek Narciarski otrzymał już 
w związku z organizowanemi w dn. 6 do 
15 bm. narciarskiemi mistrzostwami Pol- 
ski, definitywne zgłoszenia zawodników 
austrjackich. Prócz tego niemal pewny 
jest udział. zawodników niemieckich, a 
spodziewany — Japończyków. 

Z Polski zgłosiły poszczególne kluby | 


er"="00Q 


z 


Sir, 5 


-ECHO- 


CHORE NERKI io zepsute filtry organizmu... 


Oddają bowiem one pęcherzowi mocz źle przefiltrowany, wpływając przez to na za- 
trucie organizmu wskutek niewydalania zeń szkodliwych substancyj. Zioła Magistra 
Wolskiegoze znak. ochr. „UROSA”, zawierające rzadką roślinę indyjską Ortosipho- 
niae o własnościach moczopędnych i dezynfekcyjnych pobudzają nerki do prawi dło 


Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
NOWY JORK. locz 11.20, marzec 
kwiecien 16.90, maj 10.-5—66 
LIVERPOOL: loco 6.07, marzes 5.74, kwie 
cień 570, mai 5.66 


11.15, 


> EROSA ar eA ETS Egipska: ioc 00, arzec 8.55, ma 

wego działania. Stosuje się ję przy cierpieniach nerek, miedniczek nerkowych, pęche- |a 3r lipiec 39] o 9.00, marzec maj 

rza i wszelkich dolegliwościach dróg moczowych. BREMA: loco 13.26, maj 11.75, lipiec 
WYTWORNIA M A G | S T E R W O LS KI PARSER TA 11.69, październik 11.55 


dotychczas 


około 70 zawodników. 


Przygotowania do zawodów na tere- 
nie Zakopanego, któremi kieruje komisarz 
Polskiego Związku Narciarskiego dla 4-go 
okręgu podhalańskiego burmistrz inż. Za- 
czyński, znajdują się w pełnym toku. 


Czarodziejskie bandaże. 


BIEG Niemiłe echa meczu Warta — Skoda. FHH| wożniakiewicz, Durkowski, Chmielewski, 


W związku z meczem bokserskim o mi- 
strzostwo Polski pomiędzy Wartą a Sko- 
dą, pojawiły się pogłoski i podejrzenia, że 
jeden z zawodników Kozłowski natarł rę- 
kawice kalafonją i w ten sposób poranił o- 
ko Rogalskiemu. Zarząd Warszawskiego 
Okręgowego Związku  Bokserskiego, jak 
nas informują, wszczął w tej sprawie do- 
chodzenie. 

Zarząd WOZB. stwierdził pozatem, że 
Piłat i Kajnar na tym meczu nie mieli 

przepisowych bandaży. 

Co do innych zawodników Warty 
istnieją również podejrzenia, że bandaże 
były nieprzepisowe, ale bokserzy ci mimo 
upomnień, bandaży swych nie oddali, tak, 
że WOZB rozporządza dowodami jedynie 
w stosunku do bandaży Piłata i Kajnara. 
Zaznaczyć należy, że bandaże zawodni- 
ków Warty powiększały siłę ciosu, zatem 
handicapowały bokserów poznańskich. 

Skoda ze swej perony wysunęła zarzu- 
ty w sprawie nieprawidłowego ważenia 
zawodników. i 

Wszystkie te sprawy są obecnie bada- 
ne przez WOZB. Nie jest wyliczone, że 
Związek Warszawski zwróci się w tych 
bamen FTZEROE EEATT AETR ZEE =" iaraa 


Skrzynka do listów, 
Skarga kontraktowego 
pocztowca. 


Do Redakcji „Echa“ 


41.3 


prer 


z w Łodzi, 


Ponieważ jestem czytelnikiem „Echa“ — 
zwracam się o wydrukowanie poniższego li- 
stu: 


Zaangażowąpy zostałem na pocztę w ros 
ku utiegłym w zharakterze urzędnika Kontrak 
towego za 105 zł. miesięcznie, Jestem matu- 
rzystą, jak zresztą wszyscy inni koledzy | ko 
leżanki, Wędrowałem po różnych działach i 
wreszcie utkwilem na listowym, Zwykle, gdy 
kontrakty kończyły się w koncu miesiąca, ng- 
stępne podpisywaliśmy z kilkunastudniowemn 
opóźnieniem, Aż tu nagle oud! Wzywają nas 
do kancelarji w celu podpisania kontraktu na 
tydzień przed wyczerpaniem się starego. — 
idziemy do kancelarji I po drodze rozprawia- 
my nad tym nadzwyczajnym wypadkiem. 
Niektórzy mówią, że pan premier obiecał u- 
rzędnikom państwowym awanse na | marca, 
więc pewnie to awans. Wchodzimy do kan- 
celarji. Podają nam kontrakty do podpisania, 
Kontrakt jest zwykłym druczkiem, więc treść 
stara jedynie w kolumnie pensji widnieje zmia 
na: „awans”. Za 90 zł. (dziewięćdziesiąt) 
miesię:znie. Koleżankom zaczynają się „po 
cię” oczy, koledzy bledną i zaciskają oczy. 
Trudno trzeba podpisać. Człowiek nie zwie” 
rzę wszystko przetrzyma. Widocznie komuś 
przy „ołtarzu” chcą dać awans, więc nam 
muszą obciąć. I tak będziesz wolę roboczy z 
cenzusem prazował po dziesięć godzin na 
dobę przy okienku, prócz tego będziesz per 
chodził w godzinach „wolnych” na wykłady 
LOPP-u, PPW-u į inne. Będę segregował 
listy, potem będę pracował godziny nadlicz- 
bowe, za które oczywiście mi zapłacą aż 
8 groszy za godzinę (wvraźnie osiem groszy) 
Stracę wies całą noc (8 godzin), ale zarobi 
za to 64 grosze. Co do tych 90 zlotych, jes 
to suma brutto, od tego odchodza ubezpie- 
czenia około & zi., skladki na P.C,K., P.P.W:| 
1.0.P.P. i inne (do organizacyj tych należeć 
piema przymusu ale niech sie ktoś odważy 
nie należeć...), zostanie więc około 77 zł. 


leza te pieniądze żyj! 
EŃ á Pocztowiec. 


——— 


KOMUNIKAT 


WAGONS-LITS | COOK. 


Piotrkowaka 68, tel, 170-70 i 170-77 
nnn z O W NT O A ZZA WANA = 


Wycieczka do 


Rotterdamu i Londynu 
okrętem „BATORY” 


od 12 do 20 lipca. — zł. 260— 


Na Fjordy Norwegji 


okrętem Piłsudski” 
od 19 da 30 lipca — zł. 310— 


Stolice Baltyku eis 


Morska) 


Riga Tallin Helsinki I Sztokholm 
od do 8 Hery ourat „Pilsudski" 
zl. 180— 


Paszporty indywidualne 
do Austrii i Czechosłowacji 
Wycieczka 


do Wiednia 


odiazd 5 | 10 marca — zł. 95 | 
| O „II 1 BTW OO 


sprawach również do Państwowego Urzę- 
du Wychowania Fizycznego. 


Ciekawy odczyt w Z.0.R. 


Zarząd Koła Łódzkiego Związku Oficerów 
Rezerwy zawiadamia swych członków, że w 
dniu 5 marca r. b. o godz. 19 min. 45 w lo- 
kalu własnym zostanie wygłoszony dalszy 
ciąg odczytu aby ptk. Raczka prokuratora 
przy Wojsk. Sądzie Okręg. Nr. IV na temat 
„Wywiad i kontrwywiad”, 

Ze względu na bardzo ciekawy temat pro| 
simy o jaknajliczniejsze i punktualne przy- 


bycie, 
———(H)])— 


NAWOŻENIE ROŚLIN OGRODNICZYCH. 
W niedzicję, dnia S b.m. o godz. 17 po 
miesięczaem zebraniu wygłoszony zustarię re 
feral z jednoczesnem wyświetlaniem fiimu pt. 
„Nawożenie reślin ogrodniczych w inkalu 
Woj, Zw. Ogrodniczego w Łodzi oddzia" w 
Łodzi przy ul Piotrkowskiej 89. Referat wy* 
głosi inż. Rusiecki, del. S. A. Ekspl. Soli Po- 
tasowych. 
Ze względu na niezwykle aktualny temat 
o liczne przybycie zzłonków oraz sympaty- 
ków prosi Zarząd. 
| 
A 


=- —*--—— 


Zurnale mód 


MUEZOBANEDZESNNONESUWNNA 
NA SEZON WIOSNA—LATO 
w bogatym wyborze są do 


nabycia w blarze Dzienników 
1 ogłoszeń „PROMIEŃ” 


Łódź Andrzeja Nr. 2 Grze 


OBEJRZYJ MUZEA. 


Wydzia: Oświaty i Kultury Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi podaje do wiadomości, że; 

Miejska Bibljoteka Publiczna przy ulicy 
Andrzeja 14 otwarta dla publiczności codzien] 
nie prócz niedziel i świąt od g. 10 do 21, w 
soboty od g. 10 do 19. | 

Miejska Czytelnia Pism I Wypożyczalnia: 
książek dla dorostych, ul, Rokicińska 1, — 
otwarta dla publiczności codziennie prócz $0- 
bót, niedziel | świąt od g. 14—21. 

iejskie Muzeum Przyrodniczo - Peaago- 
giczne, Park Sienkiewicza. Działy: zoologicz- 
ny, botaniczny, mineralogiczny i ochrony 
przyrody otwarte dla publiczności we wtorki, 
czwartki i soboty w godz. od 15—18, w nie- 
dziele od g: 10-14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne, ul. Piotra 
kowska 104. Działy einogratiosny | prehisto= 
ryszny otwarte dla publiczności w środy, 
piątki, soboty i niedziele w godz, 10—16. 

Miejskie Muzeum Historji 1 Sztuki im. J. 
i K. Bartoszewiczów, Plac Wolności 1. Dzia- 
ły: Sztuka 19 wieku i międzynarodowa sztu- 
ka modernistyczna otwarte dla publiczności 
w środy, soboty i niedziele w godz. od 10—15 


pa Z 


JAR 


KINO-REWJA 
Kilińskiego 124 
czynne 4 dni 
w czwartek, piątek, 50- 
botę i niedzielą. 
rewia p t. 


„Na falach eteru” 


Udział biorą: lreaa Grzybowska, Wa- 
cia Morawska, Lucyna Moran, Oleś 
Dlestawski, Igo Skorasiński, 

Trio akrob. ekwilibr. „Horscy” i inni. 

Orkiestra S. Pietruszka. 
Na ekranie film p. „M 
EE 


Bilety od 34 gr — 


z; 
Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO — 
Krajoznawczego, 


W piątek 6 bm o godz. 20 odbędzie się 
świetlicy Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) 
oficyna Il piętro — kolejny odczyt p. dr Dy 
lika pod tytułem ,O kształtach powierzchni 
polskiego niżu“ Wstęp wolny 

W sobotę dnia 7 marsa jako w pierwszą 
sobotę miesiąca na herbatce towarzyskiej p. 
Jurczyński wygłosi pogadankę _krajoznaw- 
czą „Wrażenia z wycieczki po Finlandji" — 
Pogadanka rozpocznie się o godz. 20, Człon 
kowie Twa i goście proszeni są o punktualne 
przybyzsie. Wstęp dla gości 50 gr e 

Dla osób interesujących się zbiorami Mu 
zeum Historii Sztuki im, Bartosżewiczow od 
będzie się wycieczka w niedzielę 8 8 Zbiórka 
uczestników o godz. 1l w przedsionku Mu 
zeum. Zapisy tamże przyjmować będzie p. 
Rozbiski. Poprowadzi wycieczkę į udzieli wy 
jaśnień dr. Minich kustosz Muzeum, Koszt 
udziału dla członków Twa 10 gr dla gości 
20 groszy. 


Sport w kilku słowach. 


Ostatni mecz drużynowy O mistrzo- 
stwo Polski w boksie, który odbędzie się 
w przyszłą niedzielę dn, 15 bm. w Łodzi 
zostanie rozegrany o godz. 17-ej w sali 
Filharmonii. Drużyny wystąpić mają w 
następujących składach: Skoda: Fusani, 
Czortek, Kozłowski, Bąkowski, Sewery- 
niak, Matuszewski, Pisarski,  Garstecki. 
IKP.: Popielaty, Bartniak, Spodenkiewicz, 


Pietrzak i Rosław. 

Na meczu Zjednoczone — Geyer, któ- 
ry odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
o godz. 11,30 w sali  Geyera przy ul. 
Piotrkowskiej 295 odbędą się walki na-- 
stępujących par: waga musza: Adamiak 
Zjedn. — Usielski G, waga kog. Zasina 
Zj. — Augustowicz G., waga piórkowa: 
Kijewski Zjedn. — Wojciechowiski G. i 
Szczeciński Zj. Kulibaka G. waga lekka: 
Cyran Zjedn. — Mikołajczyk G. i Dob- 
ras Zjedn. — Zbierski G. waga półśred- 
nia: Stanikowski Zj. — Ostrowski G. i 
waga średnia Bartosiak Zj. — Mirowski 
G. Mecz zapowiada się b.  ciękawie, a 
zwłaszcza: Kijewski — Wojciechowski, 
Cyran — Mikołajczyk, Stanikowski — 
Ostrowski i Bartosiak — Mirowski. 

Odbyło się walne zebranie sekcji lek- 


koatletycznej ŁKS-u, na którem wybrano 
Akcja a umowę zbicrową 


w zawodzie stolarskim, 


wę zbiorową w zawodzie stolarskim, 


mowę zbiorową w 


obecnej wkraczać na realne tory. 
Dotychczas odbył się cały 
brań organizacyjnych 


wano wysunięty przez Zjednoczenie 


rzesz pracowników zatrudnionych w sto- 
Jarstwie. . 

W najbliższych dniach odbędą się kon 
ferencje z cechami stolarskiemi i w Inspek 
toracie Pracy. 

W niedzielę dnia 8 marca rb. w loka- 
lu Zjednoczenia Pracowników Rzemieślni- 
czych RP, Oddział w Łodzi ul. Przędzalnia 
na 1, odbędzie się ogólne zebranie wszyst 
kich pracowników zawodu  stolarskiego, 
na które winni przybyć wszyscy ze wzglę- 
du na wagę omawianych spraw. 


L. BERMAN 
POWRÓCIŁ 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych | seksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—1]1 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz : święta od 9-1. 


Doktór 


) ZENON a CZEPEK 
Dr.med, Henryk Ziomkowski 
špec} chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów i moczopiłciowych. 
6.go Sierpnia 2. telefon 118-353 
przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz,, w niedziele 
i święta oa 8—12 w poł. 


DR, MED 


NIEWIAĄŻSKI 


3peo.chor, wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmaje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w miedz. i święta od 9—i12 pp, 


OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan le 
zankę krzesła, stół biurko stoliki radjo 
| we tanio i na dogodnych warunkach. 
Kilińskiego 160 Przeżdziecki. 


NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo” 
rzędnie firma Famak, właść. E. i E- Kum 
mer Łódź. Wigury 7 (Pusta). Tel. 
150-72. 

| ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
| Polska YMCA — wynajmuje pokoje miesz 
' kalne dla kawalerów (chrześcijan) z utrzy 
| maniem lub bez, Mieszkańcy mogą korzy- 
stać z natrysków, pływalni, sali gimnasty- 
cznej i t.d. Zapisy w sekretarjacie: Moniu- 
szki 4-a, tel. 250-10. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do idebra- 
nia za zwrotem kosztów Zgierz ul. Żcrom 
skiego nr. 3. 


'PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odcbrą- 


nia za zwrotem koszfów ul. Limanowskie- í 


go 64 Hanke Arnold 


Sprawa pertraktacyj o cennik płac i umo- 


Zakrojona na szerszą skalę akcja 0 u- 
zawodzie stolarskim, 
prowadzona przez Zjednoczenie Pracowni 
ków Rzemieślniczych RP. Oddział w Ło- 
dzi ul. Przędzalniana 1, zaczyna w chwili 


szereg ze- 
pracowników po- 
szczególnych firm stolarskich, na których 
przedyskutowano, uzgodniono i a LĄ 

ra- 
cowników Rzemieśln, RP. Oddział w Ło- 
dzi projekt timowy “zbiorowej, która. bę= 
dzie dobrodziejstwem i regulatorem anor- 
malnych warunków pracy i płacy «całych 


Waluty, dewizy i akcje 


Mocniejsza tendencja dla dewiz, 

Przebieg zebrania giełdowego” był dość 
ożywiony, nasrój panował mocniejszy. 

Nowy Jork — czek i kabel zyskały po 
zroszu na dolarze. 

Z dewiz europejskich Londyn zwyżkowa! 
5 gr na funcie, Bruksela -= 17 gr. na 100 big, 
Amsterdam — 45 gr na 100 florenach, Sztok 
holm — 25 gr na 100 koronach oraz Zurych 
o 3 gr na 100 frankash, 

Pozatem po ustalonych kursach obracano 
następującemi dewizami: Berlinem, Paryżem, 
Pragą i Madrytem. 


następujące nowe  kierownictwo-sekcji: 
| kierownik — p. Lubawski, zastępca p. 
Błaszcyk sekretarka p. Grunertówna kro- 
nikarz p. Wróbiewski gospodarz p. T. 
Bobiński, kapitanka drużyny kobiecej p. 
M. Kwaśniewska, zastępczyni p. Noskie— 
wiczowa kpt. drużyny męskiej p. Błasz- 
czyk, członkowie kierownictwa pp. Rad-- 
wański i Chojnacki. 

W niedzielę 8 bm. odbędzie się w Pa- 
bjanicach w krytej hali Kruszeendera lek- 
koatletyczny mecz kobiecy Zjednoczone- 
Kruszeender. Program meczu przewiduje 
następujące konkurencje: biegi 25 mtr. 
płotki 30 mtr. 300 mtr. skoki wdal z miej- 
sca i rozbiegu, wzwyż oraz rzut kulą. 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


i 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca, 


Papiery państwowe — bez większych zmian, 
Dział papierów państwowych cechował na 
strój spokojny, obroty były średnie. 


Papiery procentowe, 

Dolarowa s. III 52.75, Konwersyjna 1924 
61.00, Stabilizacyjna 1927 r. 68.25 (drobne), 
7% Państw, B-ku Roln. 88.25. 8% Państw. 
B-ku Roln. 94.00, 7% BGK 83.25, 8% BOK 
24.00, 7% Obi., Kom, BOK 834.25. 8% Obi. 
Kom. BKG 94.00, 5%% BOK 1 1 2—7 em. 
81.00., 5':% Obi. Kom BOK 1, 2-32 1 8 N em. 
81.00, 8% Przemysłu Polskiego 91.75, Ziem 
skie m. Warszawy 5 serji 45.50, m. Warsza- 
wy 1938 r. 54.75, L, Z. seria L. Pozn. Ziem. 
Kred. 40.50, seria K. 42.00 


Akcje — mocniejsze. 


Zainteresowanie | obroty papierami dywi- 
dendowemi w dalszym ciągu były dość duże, 


Adres: kursy kształtcwały się zwyżkowo. 
Żwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. Bank Polski 94.00, Cukier 26.25. Wemel 
11.75, Norblin 40.00, Ostrowiec s. B. 25.50, 


lub Piotrkowska 11, tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 


| Starachowice 35.00 
(Karola) lub Piotrkowska 11 do wacko 
10 ge 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


wynosi tylko 2 zł. WARSZAWA, 5. 3. — Urzędowa cedułą 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie, 

Pszenica jednolita 21.50 — 22.00, żyła 

Dr. J. NADEL I stand 12.75 — 18.00. mąka nzzenya 


gat. l lit. A 0-20% 34.00 — 26.00. maka 
żytnia wyciągowa 0-30% 20.50 — 21.50, 
mąka razowa 0-90% 16.00 — 16.60 
POZNAŃ, 5. 8. Urzedowa  cednha 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny orientacyjne: żyto 12.50 — 1270, 
pszenica 19.50 — 19.75. mąka żytnia | stand, 
wyciągowa 0-80% 19.25 — 1050. maka 
pszenna I gat, lit. A 0-20% 32.00 — 88.75 


akuszer — ginekolog 


ul. Andrzeja 4, telef. 228-29, 
Przyjmuje od 10—12 j od 4—8 wiecz. 


DR. MED. 


H LUBICZ 
Choroby skórne, wenoryczno I moczopłcłowe 
CEGIELNIANA 7. Tei, 141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 

W niedziele | święta od 9 do 11 rano. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski =e Jegor Bułyczow 

Teatr Popularny (ui. Ogrodowa 18) — 
Robert i Bertrand, czyli dwaj złodzieje 

Adria — Nasze słoneczko 

„Amor — 1) Generał Czeng; 2) Czerwony 


Dr. med. 
LEONORA BOCZKO 


CHOR. DZIECI djabeł 
Napiórkowskiego 47 (xyseż)| Casino — Eva 
tel. 186-68. obaj KA JT, 
- <= wiate 
prayo BEA 0 Europa — Ostatnia serenadA 
Doktór Grand-Kipo — Jego wielka mllość 


JAR — na scenie: Na falach eteru: na 
ckranie: Azef 

Metro — Nasze słoneczko 

Miraż — Epizod 

Przedwiośnie — Kocham wszystkie ko 
bilety 

Palace — Wojna w królestwie walca 

Rakieta — Rapsodja Bałtyku 

Rialto — Katarzynka 

Sztuka — Anna Karenina 


W, ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 
kórmych Gabinet Roentgone- | źwiatloloczniczy) 
Piotrkowska 70, tel. 181-83, 


#rayimuje: od 8,30 do 10,30 rano, od 1 do 7,30 pp, l od © do 
8,30 wiecz, W miedziele I gwięta od 10 r. do 1 pp. 


Dr. med. 
M. TAUBENHAUS 


Stylowy — Księżniczka czardasza 
„Zachęta — 1) Tygrys Pacyłiku; 2) Walz 
AKUSZER - GINEKOLOG ZY ACC) 


Zgierska 11 Tel. 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r, I 4—7 w. 


Dr med. M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
4ACHODNIA 64. Tel. 185-49 


orzyjmuie od 12 — 21 od 7 — 8%: wiecz. 
w njedziele święta od 10 — 12 w poł. 


Dr. med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
1: moczopłciowe. 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel 2153-18 
przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5,30—9 w. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i R o l i 


przeprowadził się na ul, TRAUGUTTA 9, 
front l piętro, tel, 262-98, 


od 6 — 11 : od 6— 9 wiecz, w niedziele i święta 
od 9% — 12.30 popł. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa śliwkowa z klusęczkami, ryba 
smażona, budyń grysikowy z sokiem mali 
nowym, 


WINSZUJEM 
Jutro Wiktorowi. 
Wschód słońca 6,13 
Zachód słońca 17,22 
Dlugość dnia 11,09 
Przybyło dnia 3,28. 
Tydzień 10. 


=== 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42, 


Przyj maja lekarze wo wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją i t. d. 
PORAD 3 zł. 


Dr. med. 


ADOLF ROJTER 


Chor skóry, włosów | weneryczne 
Narutowicza 24 telet. 26261 
Przyjmuje od 8.30—11 r., 3 — 9 wiecz. 
w niedziele od 9 — 4 po poł. 


Dr FELDMAN 
akuszer-ginekolog 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 11 = l-ej Zgierska 24. 


ODDZIAŁU 
é w Łodzi, ul, Piotrkowska 653 


Polskiego Biura Podróży „ORBI tel. 101-01, 101-20, 


Wycieczki do Rygi, tartu i Tallina 
|. _ od 6/0 Cena od zł. 58.— 
J-dniowe wycieczki łotnicze 
do Berlina i Lipska. 


wycieczki letnie morskie 

„z Gdyni statkami Batory i Piłsud- 

ski do Rotterdamu, Londynu, 

na Fiordy, Do stolic Bałtyku Kopenha- 

gii Sztowholma w czasie od czerwca 
do paźdz'ernika. 


KOMUNIKAT 


Wycieczka do 


Londynu, Paryża, Brukseli 
Cena via Bruksela zl 876 — 
Cena via Paryż zł. 415— 


Wycieczka inauguracyjna 


m/s. BATORY ze Splitu w Jugosławii 
od 21 IV.—11.V b. r. Cena od zł. 490— 
Zapisy już można uskuteczniać. 


otr, 6 
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ECHO 


Nowy pałac Ligi Narodów 


LICZY 900 POKOI 


w których dźwięczy 950 aparatów telefonicznych. 


To nie jest drobnostka — przeprawa 
dzać się. Wie o tem aż za dobrze każda 
pani domu. „Głupia* przeprowadzka nie 
wielkiej rodziny do trzypokojowezo 
mieszkania. robi już dość kłopotów. pra 
cy. mierzenia, projsktowania. duść szu” 
kania, pędzenia. sprzatania. 

A gazety piszą poprostu: Liza Naro 
dów przeprowadza sie do innez» gma- 
chu”. I Już — załatwione, przeprowadzo 
ne, A przecież to Liga Narodów. instytu 
cjarkolos zmienia mieszkanie. przecież 
to robota, która... 

Jak zwykle gdy brak odpowiednich 
słów, czy nawet porównań — zapryśiny 
do pomocy uczynne liczby. Wyobraźmy 
sobie. droga pani domu. że musimy — 
Jak na dobrą gospodynię przystało — za 
lać się najpierw uprzatnięciem gruzów, 
śmieci | brudu naniesionezo podczas ro“ 
bót budowlanych i innych. Rozpoczyna” 
my wiec 

wędrówkę po pokojach, 
przyczem robimv to tak. worawnie. że 
więcej niż pieciu minut nie musimy por 
święcać jednemu pokojowi. by si> z^rien 
tować, co jest do zrobienia: Roznocźsli” 
byśmy naszą inspekcje dziś: a za trzy 
dni — nie jedząc i nie śpiac — nie byli" 
byśmy jeszcze z naszym spaczrem po 
gmachu Rady Ligi gotowi. Musimy prze 
cież obejrzeć — 900 pokoi! 
Gdybyśmy — z wrodzonego lenistwa 
przeszli tylko, niczego nie ogladajac: 
przez 400 pokoi sekretarjatu, który naj” 
wcześniej bedzie otwarty. musielibyśmy 
przemaszerować dobre półtora kilo” i 
metra. 
Byłby to zresztą marsz z obciażeniem 
i to sporem. Gmach nasz ma 1700 drzwi, 
a dla każdych istnieją przynzjmnici trzy | 
klucze, Dodajmy do tego klucze od szaf 
wmurowanych (nie mówiąc a biurkach* | 
a otrzymamy pokaźną liczbę 10.600 klu- | 
czy: I z tam musimy się taszczyć! Przy | 
| 
| 
| 


kro: gdy się zanpodziele gdzieś szyldzik, | 
przytwierdzony do klucza. Szukaj sobie 
drzwi do których on należy! 

Teraz zabieramy sie do roboły. Naj | 
pierw trzeba oczyścić podłogi. S4 bone 
wyłożone wyłacznie guina linolaum; tub 
marmurem, Wyobraźmy; sobię. że mamy 
do dyspozycji laką$ idealna póshiraczkę 
która czyści pokój w 20 minut. Mimo | 
swych niesłychan: kwalifikacyj. zużyła 
bv ta wymarzona posługaczka, pracnuląc 
$ godzin na dobę, sześć tygodni. T'o nie 
byle co — oczywiście 25.000 metrów 
kwadratowych! 

Teraz kolej na okna. Jest ich 1650 sztuk 
z których wiele 8-mctrowej wysokości. Do- 
bre 9000 metrów kwadratowych musimy czy 
ścić. 

Nie zostawiajmy fednak zbyt długo otwar 
tych okien, bo się budynek wyziębi, Co pra- 


67 
WITOLD POPRZĘCKI = 


i STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je- 
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 


do domu. 


— On już zpewnością nje przyjdzie — 
odparł. — Proszę się nie przejmować. 

Mela domyśliła się jednak, że kelner 
przyszedł dlatego, że lokal już się zamyka, 
Wstała i mrugnęła na Grzędzińskiego. 

— Proszę przygotować — zwróciła 
się do kelnera — dwa rachunki. Jeden 
dla mnie — drugi dla pana... 

— 0! Przepraszam — przerwał młody 
człowiek. — Proszę przygotować jeden 
rachunek i wogóle proszę mnie słuchać... 

Mela wyjęła z kieszeni znaczek policyj 
ny i, pokwzując go dyskretnie kelnerowi, 
powtórzyła z naciskiem: 

— Proszę przygotować dwa rachunki 
i. proszę mnie słuchać... 

Kelner skłonił się grzecznie i odparł: 

— Dobrze, proszę pani. 

Mela spojrzała z triumfem na Grzędziń 
skiego a gdy kelner wyszedł powiedziała 
stanowczo; 


~ 
r4 


a e 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


wda, pracuje tam 1900 kaloryferów o po- 
wierzchni 13500 metrów kwadratowych, 
ale trzeba oszczędzać; i tak zużywa się 800 
tonn oliwy do opalania pałacu. 

Jeśli mówimy o ogrzewaniu, musimy po- 
myśleć także i o oświetleniu. Liga Naroców 
bynajmniej nie gospodaruje oszczędnie świa- 
tłem, zużywa bowiem około miljona. kilowa- 
togodzin rocznie. Około ćwierć miljona me- 
trow drutu rozprowadza tę energję po ol- 
brzymim gmachu; nie liczymy przytem 

950 telefonów i ich połączeń, 
Dzięki Bogu, że w Genewie nie znają licz- 
ników i nie musimy płacić za każdą rozmowę 

Liczby, liczby... Od szeregu miesięcy gło- 
wi się nad niemi całe biuro, tworząc plany, 
według których następuje przeprowadzka. 
Setki rysunków, opatrzonych numerkami, ko 
lorami, skorowidzami, ma usystematyzować 
pracę. Ale mimo to dość pozostaje trudności, 
nie mówiąc już nawet o reorganizacji bibljo- 
teki, która już do normalnej pracy nie na- 
leży, 

Gdzie jest jednak ta pani domu, która 
czuwa nad tem, by wszystko było w porząd- 
ku, która zna każdy kącik i każdą rzecz i o 
wszystkiem biedaczka musi pamiętać? Ta 
pani — to pan, Pan dyrektor Hearsley, czło” 
wiek, który musi się troszcyć o prawidłowość 
głosowania podczas posiedzeń Ligi 1 o ręcz- 
nikach w toaletach, który spiera się z archi- 
tektami o kolor dywanów. i rozdziela karty 
wstępu na salę posiedzeń. Rzeczywiśzie, wzo 
rową panią domu jest pan Hearsley. Codzien 


Powieść kryminalna, 


— Michał Żubr zawsze pije za własne.. 

— Ale pani podobno nie jest Michałem 
Żubrem — odparł Grzędziński. 

— To zależy... Wtedy, gdy robię głup- 
stwa jestem Michałem Żubrem. Gdy pono 
szę konsekwencje głupstw — również 
Zrobiłem głupstwo przychodząc tu, więc... 

Nie dokończyła jednak, gdyż zjawił 
się kelner z dwoma rachunkami. Zapłacili 
oboje, każde za siebie, Grzędziński podał 
jej płaszcz i wyszli. 

Dniało już... 

W szarem świetle wschodzącego dnia 
zobaczyła stojącą opodal taksówkę, Nieco 
już» chwiejnym krokiem podążyła w tym 
kierunku, ale Grzędziński ujął ją lekko 
pod rękę... 

— Pozwól... ja mam swoją maszynę. 

Uśmiechnęła się _ zagadkowo i, nie 
sprzeciwiając się, wsiadła do samochodu 
Grzędzińskiego. 

— A pozwolisz mi poprowadzić? — 
zapytała jeszcze. 

— No, nie wiem, czy masz prawo jaz- 
dy... — usiłował się wykręcać. 

— Nie mam, ale przecież... mnie nikt 
nie zaczepi. 


Odbito 


nie dogiąda wszystkiego, podczas parogodzm 
nej przechadzki po swojem mieszkaniu — 
o 800 pokojach, 

Dziewięćset pokoi... I z wszystkiemi świe 
tnie sobie radzi Liga Narodów. Dlaczego — 
ciekawe — nie umie poradzić sobie z jed- 
nym, jedynym pokojem? 


— 


Od kilku lat przeprowadzają Włochy 
akcję stworżenia własnej mody, mającej 
na celu pokrycie zapotrzebowania kraju ro 
dzimą wytwórczością. Akcja ta znajduje 
obecnie w czasie zastosowania sankcyj co 
raz większe znaczenie i poparcie. 

Niedawno powstał nawet specjalny U 
rząd Mody, który wydał w ostatnich 
dniach 3.500 patentów na oryginalne mo- 
dele sukien, palt i kostjumów. Wielkie do 
my handlowe zatrudniają wybitnych ryso- 
wników i znawców mody, aby włoska pro 
dukcja stała 


na wysokości zadania. 


Modele wykonywane przez specjalnie szko 
lonych pracowników mają odpowiadać nie 
tylko międzynarodowym nakazom mody, 
ale mają mieć w sobie pewne cechy: naro- 
dowe. NY ne RE CY a 


OSTATNIA PODRÓŻ 


„Majestic 


Do Southampton powrócił z 
podróży największy angiel- 
ski statek „Majestic, który 


"ałin 


obecnie pójdzie na złom. Je- 
go miejsce zajmie „Qucen 
Mary“, 


Grzędziński skwaśniał jeszcze gorzej. 

Kiedy jednak zajechali przed.dom, w 
którym mieszkała Mela, a przez drogę nie 
rozmawiali prawie wcale — ujął jej rękę 
i zaczął całować. Mela bez namysłu wyr- 
wała mu rękę, objęła go i pocałowała w 
same usta... 

— Dowidzenia! — 
dając z auta, 

— Słuchaj... — rzekł nieśmiało Grzę- 
dziński. — Czy nie moglibyśmy... jeszcze 
chwileczki spędzić razem? 

— Nie — odparła krótko. 

— Dlaczego? Taką małą, krótką chwil- 
kę... 

z Nie — powtórzyła nieco już słabszym 
głosem. — Zrozum ja... jestem naprawdę 
kobietą... A ty... mi się tak podobasz.. jak 
nikt! 

Zanim jednak zdążył wyjść z auta, 
aby jeszcze raz porwać ją w ramiona — 
usłużny dozorca otworzył już bramę i Me 
la znikła mu z oczu. 


Grzędziński zaklął w duchu, siadł do 
samochodu i odjechał na pełnym gazie, 
aby choć pędem samochodu uspokoić roz 
hukane nerwy. Po raz pierwszy kobieta 
zrobiła na nim ogromne wrażenie. Jakie? 


zawołała, wysia- 


Tego nie umiałby określić, ale narazie 
nikt tego nie żądał... 
Mela — przekroczywszy próg swego 


pokoju, stwierdziła, że już jest zupełnie 
trzeźwa. Wytrzeźwiła ją jednak nie prze 
jażdżka po świeżem powietrzu, ale fakt, 
z którego może dopiero teraz zdała sobie 
jasno sprawę. Że jest naprawdę zakocha 
na... 

Co więcej? Że ten młody człowiek nie 
traktuje jej obojętnie. A zatem? 

A zatem... romans? Nie! Nigdy! 

Małżeństwo...? 


w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 195-(źwirki dawniej Karola 2 


NAJWYŻSZY CZAS... 


Czy Polki pójdą śladem Włoszek? 


AM 


Nr. 65 


CZESNY PTAK” 


REDAKCJA W PRZES$STWORZACEH. HM 


Pismo amerykańskie „Detroit News”, Ilotu umieszczony został aparat radjowy 


największy dziennik staru Michigan zor 
ganizowało ostatnio biuro redakcvine w 
specjalnie w tym celu skonstruowanym 
samolocie. Samolot redakcyjny. — na“ 
zwany symboliczny «Early Bird“ (wcze 
sny ptak) — zamieniony być może w ra 
zie potrzeby na hydroplan i może poru” 
szać się z szybkościa 320 km. na godzinę. 
Zaopatrzory iest w kilka aparatów foto” 
graficznych, wmontowanych w ten spo” 
sób, że zdjęć dokonywać można w rozma 
item oświetleniu i nawet z bardzo znacz 
Jnei wysokości: Ponadto w kabinie samo” 


Tego rodzaju postępowanie zawiera w 
sobie dużo dodatnich stron. Nie wywozi 
się zagranicę pieniędzy na modele, a zatru 
dnia się i powiększa liczbę pracowników 
w rodzimym przemyśle. 

Przecież niekoniecznie suknia sprowa- 
dzona z Paryża musi być bardziej eleganc 
ka od toalety uszytej we własnym kraju. 

Najwyższy czas, aby Polki, poszły 
śladami Włoch i stworzyły własną modę 
i aosiły polskie oryginalne modele, gdyż 
ludzi zdolnych napewno u nas nie br 


A 


nadawczy i odbiorczy» 

przy pomocy którego dziennikarze otrzy 
mywać mogą ostatnie wiadomości, a tak 
że komunikaty metcorologiczne< Współ” 
pracownik „Detroit News“ James V. Per 
sol. dokonał przy pomocy „Early Bird" 
szeregu interesujących reportaży. ilustro 
wanych oryzinalnemi fotograflami z lotu 
ptaka. 


Najważniejza  inowacia konkuencji 
samoloturredakcji jest to, iż iest on kie” 
rowany automatycznie i stanowi pod 
tvym względem ostatnia zdobycz technikj 
awiacyjnej. Dwa ogromne żyroskopy. 
vmontowane w Ścianę samolotu. tworzą 
pod pewnemi względami „mózg“ i „ner 
vy“ pilota mechanicznego. Jeden z Żyro 
skopów kontroluje kierowcę, drugi sktzy 
dła, oraz elewator, zapewniałacy regula“ 
cię kątów: wznoszenia sie į opadania. Tło 
ki hydrauliczne dostarczają potrzebnei si 


tv do wprawienia w ruch odpowiedniej. 


dźwigni Wystarczy, aby redaktor"pilot 
wprawił w ruch dźwignie. gdy satnolot 
odbił sie od ziemi, aby maszyna zaczęła 
poruszać się tak pewnie — jakby nia kie 
rował jakiś as“ lotnictwa. Autómatyvcz” 
na kontrola samolotu pozwała pracowni 
kom tej oryginalnej redakcji spokojnie pi 
sać artykuły j redagować depesze na 


aknie. znacznej nawet wysokości. 


WODA W USZACH 


EM ułatwia głuchym słyszenie. 


Wszystkie dotychczasowe sposoby, 
zmierzające do poprawienia słuchu polega 
ły na przenoszeniu fal dźwiękowych za po 
mocą powietrza. Tymczasem właśnie po- 
wietrze jest najgorszym przewodnikiem fal 
dźwiękowych. Szybkość rozchodzenia się 
fal dźwiękowych w wodzie jest czterokro- 
tnie większa, niż w powietrzu, a drgania 
gatunkowo cięższej wody zdają się być 
znacznie odpowiedniejsze do wprawiania 
w drganie schorzałego ucha. Opierając się 
na tem doświadczeniu, skonstruowano no- 
we protezy słuchowe, które zapomocą wo- 
dy przenoszą 


falę dźwiękową do ucha. 


Są to rurki lejkowate, wypełnione wodą, 
których oba końce zamknięte są membra- 
ną, W użyciu są dwa modele: jeden cały 
z guńiy z takiemiż membranami, drugi z 
kauczuku z membranami srebrnemi, Prote 
zy wprowadza się do ucha po zastrzyknię 
ciu do niego 2 kropli olejku glicerynowe- 
go lub parafinowego możliwie jak najbli- 
żej bębenka. Na noc protezę wyjmuje się. 


Wiadomą jest rzeczą, że osoby, które 
nie dosłyszą, po dłuższym pobycie na uli- 
cy o wiele wraźliwsze są na normalne 
bodźce dźwiękowe, niż w cichym pokoju. 
Hałas ulicy wprawia w drganie kości czasz 
ki i ułatwia temsamem słyszenie. W no- 
wej protezie rolę hałasu ulicznego spełnia 


Po raz pierwszy od śmierci Dahow- 
skiego poczuła na sobie cały ciężar prze- 
szłości. Po raz pierwszy zrozumiała, że są 
rzeczy, do których ona, Mela Żuber, nie 
ma najmniejszego prawa. Mimo, iż była 
przez pewien czas Michałem Żubrem. Tym 
lepszym człowiekiem, który usiłował na- 
prawić zło, wyrządzone przez Melę Żuber.. 

Zrobiło się jej ciężko na sercu. Widzia 
ła siebie, słabą, bezbronną kobietę bez 
przyszłości... zato z przeszłością. Ba! i to 
jaką bogatą przeszłością... 

Grzędziński... Cudny, wielki, młody 


chłopiec... 

— On naprawdę wart kogoś lepszego 
ode mnie. To trzeba skończyć... — pomy- 
ślała. 


Ale na tę myśl zrobiło jej się tak przy 
kro, że omal się nie rozpłakała. Przecież... 
Może nie teraz jeszcze! Niechże się nacie 
szę trochę jego sympatją, jego towarzy- 
stwem! 

Tak! Żeby się zakochał i dopiero wte 
dy go rzucić...? 

W tejże chwili jednak dalsze rozmyśla 
nia przerwało jej energiczne stukanie do 
drzwi. 


— Kto to może być 6 tej porze? 
przemknęło jej przez myśl. 

Momentalnie zrzuciła z siebie niewie- 
ście stroje i włożyła piżamę. _ Stukanie 
powtórzyło się, tym razem jednak energi- 
czniej. 

— W tej chwili otwieram! —' zawołała, 
sprzątając wszelkie ślady swojej kobieco 
ŚCI. 

Ktoś pukał po raz trzeci, gdy otworzy 
ła i oczom jej ukazał się... Słupianek. 

Wszedł odrazu i nie witając się obrzu 
cił cały pokój  lustrującem spojrzeniem. 
Wzrok jego spoczął na szafie która jed- 


Za redakcję 
Za wydawnictwo 


ją drgania wody, działając podobnie 
automatyczny masaż ucha. 

Gdy nerwy słuchowe są zniszczone lub 
uszkodzone, proteza jest oczywiście bez- 
skuteczna. 


jak 


— 1 


PODSŁUCHANE 


POŚPIECH. | 
Żona: — Wiesz mój drogi, podwójnie 
dale, kto szybko daje. Potrzebuję 10 zło 
tych. 
Mąż: — Stosuję stę do przytoczontgo 
przysłowia. Masz tu 5 złotych. 


TANI SPOSÓB. i 
*= Proszę nani, przyszło+3-rozmaitych 
przedstawicieli  z:« odkurzaczami na 
próbę. = 
— Doskonale Marysiu+  Zaprowadź 
każdego do innego pokoju į każ im poka 
zać co potrafią. 
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NUDNE WYWODY. 

Na zebraniu przemawia od godziny 
działaczka. Nagl: na tylnych ławach roz 
lega sie okrzyk: Głośniej! My tu nie nie 
słyszymy! 

Z pierwszej ławki wstaje starszy pan 
i zwracając sie do interpelanta woła: 

Niech się pani cieszy z tego! 
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nak była otwarta... 

— Panie Żubr, — odezwał się poprzez 
źle hamowany gniew. — Tu była moja żo 
na! 

Mela ogromnym wysiłkiem powstrzy= 
mała się od śmiechu i odparła spokojnie; 

— Ja.. nic o tem nie wiem. Dopiero co 
wróciłem do domu, 

— Kłamstwo! 

— Niech pan zapyta dozorcy, który 
nie dalej, jak dwadzieścia minut temu ò- 
twierał mi drzwi. I niech pan się liczy ze 
słowami, bo w tej chwili... nie mówi pan 
do podwładnego! 

Słupianek spojrzał na nią niezbyt mą= 
drze, ale opanował się. 

— Ja mam dowody na to, że ona tu by 
ła — mruknął przez zaciśnięte zęby. 

Mela usiadła, bo sprzykrzyło się jej 
stać i patrzeć na tego warjata.  Gestem 
wskazała nadkomisarzowi krzesełko i rze 
kła: 

— Niech pan siada, Możemy pogadać 
Pan mnie, o ile się nie mylę, podejrzewa, 
że ja romansuję z pańską żoną? 

— Nie podejrzewam, ale mam dowody! 
— podniósł głos Słupianek. 


— Niech pan nie krzyczy, bo nie ma 
pan dowodów! — powtórzyła z naciskiem 
— A kompromituje pan w ten sposób nie- 
tylko swoją żonę, bo i.. siebie. Zresztą... 
chce pan dowiedzieć się w tej sprawie 
czegoś naprawdę ważnego? 

Słupianek spojrzał jej prosto w oczy. 

— Proszę bardzo. Byle nie jakieś no- 
we kłamstwo... 

— Nie! — krzyknęła Mela, którą obel 
żywy ton nadkomisarza wyprowadził z 
równowagi. — Nie żadne kłamstwo! 

I w tym momencie rozpięła sobie piża 
mę na piersiach. d. c. n. 


ana 


odpowiada: Roman Furmański- 
odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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